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CZĘŚC URZĘDOWA
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu nadała 

posadę koneypisty skarbowego dla spraw sa­
linarnych c. k. hutmistrzowi zarządu salinar­
nego w Delatynie, Wiktorowi P a u l o w i .

0. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela tymczasowego szkoły eta­
towej w Łanach, Antoniego C z o r n y s z a ,  
izeczywistym nauczycielem tejże szkoły, nau­
czyciela dotychczasowego szkoły filialnej w 
Rogoźnie, Bazylego Z a s i a d k i e w i c z a ,  
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Krupsku i tymczasowego nauczyciela 
szkoły etatowej w Złotnikach, Karola L u d ­
k i e w i c z a ,  rzeczywistym nauczycielem tej 
szkoły.

W pierwszej połowie maja b. r. zaszły 
w przebiegu chorób nagminnych w kraju na­
stępujące zmiany.

O s p a  wybuchła w Nowej wsi, w Mal- 
“U i Jawiszowicach w powiecie bialskim, w 
Rusinowie w powiecie kolbuszowskim, w 
^leszowie w powiecie krakowskim, w Pisa­
kow y w powiecie limanowskim, w Skomiel- 
ny białej w powiecie myślenickim w Rokie- 
•ńnach w powiecie nowotarskim, w Zakli­
czynie w powiecie wielickim i w Rycerce 
';>jnej w żywieckim powiecie.

Panuje zaś od dłuższego czasu w Li- 
> niku i Osieku w powiecie bialskim, w 
h rzyskowicach, w Radziszowie, Zawadzie i 
Labie wyższej w powiecie myślenickim, w 
Sieniawie w powiecie nowotarskim, w Na- 
gawezynie w powiecie ropczyckim, w Tłu- 
czani w wadowickim, wreszcie w Czerni­
chowie w żywieckim powiecie.

Z ogólnej liczby 401 chorych ospowych 
wyzdrowiało 217, zmarło 48 (12%), 136 po­
zostaje w leczeniu.

T y f u s  b r z u s z n y  wybuchł w Wil- 
lam o wicach w powiecie bialskim, w Boraty- 
nie w powiecie brodzkim, w Myślachowicaeh 
w powiecie chrzanowskim, w Stronny w po­
wiecie drohobyckim, w Łapajówce w powie- 
eie jarosławskim, w Niewodny w powieeie 
jasielskim, w Ldzianaeh w powiecie kału-

L I S T Y  P A R Y S K I E
LXXVI.

Tarpejaka skała przy K apitolu; wezoraj i dziś Sara 
Barukardt. Feta ua cześć Alfreda de Musset; dobre za­
miary, zły rezultat. Za twoje myto. Zmienność popu­
larności. Musset, Lamartine, Murger, Halery i Auber 
Kolumb naturalizmu i Wespuci Ameriko Pani Bova- 
ry, Obuch i Nana. Wędrówka, po zimowej saeni ’. Ole­
um et operam. Jeszeze Daniel Bochat Bitwa pod 
Grunwaldem. Zemsta artystów francuzkieh. Nowy czło­

nek Akademii.

Nawet w samym Rzymie Tarpejska skała 
nie tak jest blisko Kapitolu i upadek ze szczytu 
chwały w przepaść zapomnienia, albo co je ­
szcze gorsza, lekceważenia i niewdzięczno­
ści , nie tak łatwy i prędki jak w Paryżu. 
To prawda, że i dostać się na wyżyny sławy 
i uwielbienia łatwiej tu niż gdziebądź indziej 
Zwykle — świadczą o tem dzieje ludzkości od 
najdawniejszych czasów — talent a nawet ge­
niusz , musi się silnie wspierać pracą i za­
sługą i wytrwale walczyć z ciężkiemi truda­
mi i licznemi przeszkodami, zanim stroma, 
śliską i najeżoną przeszkodami drogą dojdzie 
do szczytu , z którego wielkość jego i świe­
tność odpowiednio zajaśnieje j cześć mu na­
leżną zdobędzie; tu , dość uczepić się zrę­
cznie albo szczęśliwie łódki lekkiego balonu, 
nadętego lżejszym niż wodoród kaprysem wie­
trzniej, co się tytułuje opinią publiczną, albo 
zostać usadowionym przez jaką przyjazną rękę 
na platformie windy wprawionej w ruch siłą 
sztucznie i zręcznie kręconych i splatanych 
dziennikarskich frazesów, żeby w jednej pra­

skim, w Kułaszkowcach w powiecie koło- 
myjskim, w Zrotowicach w powiecie prze­
myskim. wreszcie w Artasowie w powiecie 
żółkiewskim. Panuje zaś w Kozowy w po­
wiecie brzeżańskim, w Kalmy w powieeie 
dolińskim, w Uhercach i Bratkowcaeh w po­
wiecie gródeckim, w Ostrowie w powiecie 
jarosławskim, w Krakowcu w powiecie ja­
worowskim, w Poburzanach w powiecie ka 
mioneckim, w Trofanówce i Bazylińcach w 
powiecie kołomyjskim, w Zwierzynie w po­
wiecie liskim, w Czerniawie w powiecie 
mościskim, w Drozdowieach i w Medyce w 
powiecie przemyskim, w Niedźwiadzie w po­
wiecie ropczyckim, w Dzibułkach w powie­
cie żółkiewskim, w Rycerce górnej w powie­
eie żywieckim

Z ogólnej liczby 629 chorych na tyfus 
brzuszny, wyzdrowiało 308, umarło 31—5%, 
pozostaje w leczeniu 290 chorych.

T y f u s  p l a m i s t y  wybuchł w Prze 
włóce w po-wiecie buczackim, ponownie w 
Młodowie w powiecie cieszanowskim, w 
Ebenau w powieeie gródeckim, w Jodłowy 
w powiecie pilznieńskim, w Baranowie w 
powiecie tarnobrzeskim, w Janinach i Rygli­
cach w powiecie tarnowskim, wreszcie w 
Rykowie w powiecie złoczowskim. Panuje 
zaś w Cewkowie w powieeie cieszanowskim, 
w Birczy starej w powiecie dobromilskim, w 
Podbereżu w powieeie dolińskim w Ostru- 
szy w powiecie grybowskim, w Gnojnicy i 
Zagórzycaeh w powiecie ropczyckim, w H-o- 
rożannie w powieeie rudeekim, w Torezyno- 
wicaeh w powiecie Samborskim, w Roży- 
skach w powiecie skałackim, w Skopaniu i 
Dymitrowie w powiecie tarnobrzeskim, w 
Tuchowie i Karwodrzy w powiecie tarnow­
skim, w Huśnem wyżnem w powieeie tur- 
czańskim.

Z ogólnej liczby 515 chorych na tyfus 
plamisty wyzdrowiało w pierwszej połowie 
b. m. 245 chorych, umarło 22 t. ,j. 4 ’2 prc., 
pozostaje w leczeniu 248 osób.

T y f u s  p o w r o t n y  (febris recurrens) 
pojawił się w dwóch gminach stryjskiego po­
wiatu.

O d r a  tylko w mieście Tarnowie wy- 
stępuje silniej — p ł o n i c a  (scarlatina) 
i b ł o n i c a  (diphtheritis) zmniejszają się 
znacznie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 maja 1880.

wie chw ili, najczęściej bez pracy i zasługi, 
stać się świetną gwiazdą albo nawet olśnie- 
wającem słońcem ; ale niestety, jeszcze ezę- 
SCI®J» żeby nawet przy pracy i zasłudze ró­
wnie prędko i niespodzianie zgasnąć.

Mało kto tak smutnie doświadczył na 
sobie tej wietrznej niestałości faworów ka­
pryśnej paryskiej publiczności i prasy, jak ta 
biedna Wara B ernhardt, co wczoraj jeszcze 
była wyjątkowym, nieocenionym skarbem 
wszystkich dających się pomyślić i zapragnąć 
doskonałości, a dziś dowiaduje się z tych 
samych u s t , co jej niedawne tryumfy nie­
zmordowanie na wszystkie strony świata roz­
głaszały, że jest uiczem ■ mniej niż niczem 
w porównaniu z wyszłą zaledwie z szkolnych 
powijaków debiutantką, albo z manekinem, 
służącym dotąd tylko do pokazywania dosko­
nałości kroju i garnirowania zamaszystych 
modnych toalet. Ten sam krytyk, co przed 
tygodniem nap isał, że F avart, Brohan, Ples- 
si-s razem wzięte, jaszczeby nie zastąpiły je­
dnej Sary, dziś nie wstydzi się powiedzieć, 
że. Croisette, Bartet i Samary, każda z oso­
bna zaćmiłaby trzy takie Sary, a karykaturzy­
ści illuatrowauych nietylko dzienników ale 
nawet brukowych świstków, wyczerpują wszy­
stkie zasoby, zwykle wcale niedowcipnyeh 
pomysłów, by przesadzić jeden drugiego w 
wyśmiewaniu uwielbianego wczoraj bóstwa.

Wiktor Hugo nawet, co po pierwszem 
przedstawieniu Ruy Blasa cornm populo uchy­
lił siwą głowę aby ucałować rękę nieporó­
wnanej królowej — tym razem wprawdzie 
nie schylał się, ale za to w oba policzki wy­
całował pannę B arte t, co po Sarze objęła 
tę rolę.

Tym razem gotów jestem przypuścić, 
że Sara nie pozazdrościła swojej następczyni 
tej formy entuzyazmu ze strony autora R uy  
Blasa.

D odatek  n a  ażio
do opłat za jazdę i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych.
Także od Igo czerwca b. r. aż do dal­

szego rozporządzenia nie będzie pobierany 
dodatek na agio do opłat w srebrze wyra­
żonych.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 26 maja.

Po parlamencie angielskim  włoski 
obejmuje teraz chwilowo rolę g łó w n e­
go bohatera na scenie europejskiej. 
Krótko trwać będzie ta rola, bo naj­
pierw skład parlamentu w łoskiego jest 
do pew nego stopnia rzeczą obojętną 
dla spraw  europejskich zaprzątających  
uw agę Europy, a powtóre now ość, 
która głów nie ściąga na ciało ustaw o­
dawcze w Monte-Oitorio u w agę świata, 
jest w łaściw ie tylko rekapitulacyą te­
go, co już było i co już w idziano aż 
do przesytu przed rozpisaniem  w ybo­
rów. Sama prasa w łoska przyznaje, 
że fizyognom ia parlamentu nie ulegnie  
wielkiej zmianie w skutek w ejścia w 
skład jego kilka now ych osobistości, 
charakter polityczny zaś prawie żadnej 
nie dozna zmiany. Nie będzie jak da­
wniej większości, nie będzie nawet 
jak dawniej takiej m niejszości, która- 
by potrafiła zdobyć sobie trw ałe po­
parcie luźnych frakeyj i w ten sposób  
w ytw orzyć podstawę dla now ego rzą­
du parlamentarnego. Go najgorszego  
było w dawnym  parlam encie, to po­
wtórzy się w nowym , m ianow icie owa  
żądza tek m in isterya ln yeh , która try- 
um wiratowi Nicotera-Ćrispi-Zanardelli 
zastępuje m otywa polityczne, która by­
ła  w łaściw em  źródłem ostatniego prze­
silenia w  starym  parlam encie, i tem  
znowu stać się  może w nowej Izbie.

Podobny rodzaj powątpiewania o war­
tości tej lub owej formy entuzyazmu, przy­
szedł mi na m yśl, kiedym na rogach ulic 
spostrzegł ozdobiony niezbyt estetycznie wy­
konanym portretem Alfreda de Musset afisz, 
zapowiadający n a d z w y c z a j n e  przedstawie­
nie w wielkiej sali pałacu Trocadero, na cześć 
tego poety ; a było to ściśle w miesiąc po 
skromnym obchodzie w gronie tutejszej pol­
skiej młodzieży rocznicy śmierci Juliusza 
Słowackiego. Tam osobisty przez wiele lat 
przyjaciel i towarzysz autora Anhellego i L ilii 
Wenedy, co go do ostatniej chwili życia nie 
odstępował, w krótkich, pełnych uczucia sło­
wach skreślił ostatnie dni przedwcześnie zga  ̂
słego poety, a po nim trzej reprezentanci 
młodszego pokolenia rzucili kilka listków na 
tę drogą dla ziomków mogiłę, .jeden trafnym 
rozbiorem wysokich piękności dramatycznego 

oematu B alladyna , drugi odczytaniem pię- 
nego wiersza własnego utworu, poświęcone­

go pamięci Juliusza, trzeci wygłoszeniem 
Grobu Agamemnona. T u , według afisza dłu­
gi szereg artystów i artystek miał się złożyć 
na muzyczno - deklamacyjno - konferencyjne 
widowisko, także z okoliczności rocznicy śmier­
ci (9 maja) Musseta. Z ciekawością za­
cząłem od początku do końca czytać cały 
afisz, ale z różnorodnych zapowiedzianych 
w nim szczegółów, nie mogłem dojść do osta­
tecznego w niosku, czy ten festyn ma być 
wesoły czy smutny, literacki czy polityczny, 
(bo tu teraz bez polityki ani kroku). W dłu­
gim szeregu wydrukowanych nazwisk orga­
nizatorów fety, nie spotkałem ani jednego 
imienia, znanego w literaturze, o sposobie 
przyczepienia się do politycznej manifestacyi 
nie łatwo było pomyśleć, bo nie znam ani 
prozaika ani poety, któryby w dziełach swo­
ich tak daleko pozostał od wszelkiej myśli po­
litycznej , jak Alfred de Musset.

Ambicya tego tryum wiratu jest niena­
syconą i nie da się zrazić klęską przy 
wyborach, poniesioną. Ktokolwiek stać 
będzie na czele gabinetu, będzie znie- 

j wolony jedną lub dw iem a tekami z a ­
dowolić dyssydentów, jeżeli zechce u- 
trzymać się cokolwiek dłużej.

0  społeczeństw ie, w  którem nie­
nasycona am bicya kilku osobistości 
ma takie szerokie pole działania, że 
może naw et w yw ołać przesilenie, spo­
w odow ać rozwiązanie parlamentu i 
rzucić kraj w  odmęt agitacyi w ybor­
czej— o takiem społeczeństw ie można- 
by zwątpić, gdyby nie zachodziła o- 
kolieznośó, która objaw ten sm utny  
cokolwiek łagodzi. Nie z korupcyi po­
litycznej w yp ływ a ten objaw, lecz z 
lekkomyślności, której nauczyły W ło­
chów  bezprzykładne w  historyi powo­
dzenia. Naród, któremu od lat dw u­
dziestu dwóch szczęście ciągle sprzy­
jało, który cudzą krwią i cudzym  ko­
sztem zagarniał prow ineye i wzrastał 
jakby cudem w najm łodsze m ocarstwo  
europejskie, nie um ie cenić należycie  
samodzielności państwowej i jej in- 
stytucyi. W łochom zdaje się, że już 
żadna siła  ludzka zaszkodzić im nie 
może. że mogą robić eksperym enta  
polityczne, jakie im się podobają, a 
mimo to nie spadnie im w łos z g ło­
wy. Ta lekkom yślność nietylko pozw a­
la ambitnym osobistościom  w y w o ły ­
w ać przesilenie i kwestyom  osobistym  
nadaw ać charakter spraw politycznych, 
lecz nadto pozwoliła wybujać aneksyj- 
nej sw aw oli irredenty. W ybory w ypa­
dły nie tak, jak sobie irredenta życzy­
ła, ale mimo to nie przestanie ona 
istn ieć dalej w  skutek sw oich agitacyj, 
nie przestanie jednać sobie zw olenni­
ków  now ych, bo gw iazda Gladstona 
zaćm iła oczy marzycielom, żyjącym do­
tąd wspom nieniam i łatw ych aneksyj 
z ubiegłego dziesięciolecia.

Wśród tych wątpliwości wpadł mi w 
ręce dziennik, w którym przeczytałem , że 
uroczystość tę uorganizowała „młodzież szkol­
na", z łacińskiego cyrkułu, po naradach od­
bytych w tym celu w sali przy ulicy d’Arras.

Przy ulicy dA rras ! wykrzyknąłem mi­
mowolnie ; a więc nie ulega najmniejszej wą­
tpliwości, że organizatorowie tego festynu 
są młodzi republikanie . bo jestem pewien 
że w historyi dzisiejszej republiki, za lat kil­
ka albo kilkanaście nazwa Arrasistów będzie 
miała zupełnie^ tak ogólne, wszystkim zrozu­
miałe znaczenie, jak w przeszłej rewolucji 
nazwa Jakobinów, pochodząca jak wiadomo 
od miejsca, w którem się zgromadzali ówcze­
śni nąjzapaleńsi klubiści.

Ale zkądże republikanom z ulicy Arras 
przyszła myśl fetowania pamięci Alfreda de 
M usset, kiedy żaden z obecnych ani prze­
szłych poetów francuzkich nie był mniej re ­
publikaninem , i trzeba chyba nie znać na­
wet abecadła współczesnej literatury francu­
skiej, żeby autora Spowiedzi syna swego wie­
ku do demokracji policzyć. Nietylko ani w 
prozie, ani w wierszach Musset nigdy nie 
schlebiał Republice, ale przez swoje stosunki 
i przyjaciół należał zawsze do ultra- i extra- 
konserwatyzmu. Był to od stóp do głów ary­
stokrata , trzymający się zawsze sztywno i 
z daleka nietylko od ludu, ale nawet od ży­
wiołu mieszczańskiego, i nawet w epoce, kie­
dy prawie bezmyślnie oddawał się nieszczę­
śliwemu nałogowi, co go przedwcześnie do 
grobu zaprowadził, trzymał się on w pewnej 
zawsze odległości od pospolitych śmiertelni­
ków i w Cafe dc la Rógence, gdzie po kilka 
godzin ściągał szklankę po szklance absyntu, 
mało kto z codziennych gości zamienił z nim 
kilka słów, i to chyba przypadkiem.

I taką to postać republikańska młodzież 
chciała sobie przyswoić i może z najlepszemi



Jeżeli W łosi przy wiązują należyte  
znaczenie do g łosów , jakiemi prasa  
europejska powitała ich nowy parla­
ment, to mają powód do ważnej re ­
fleksy], Jak m inęły już niepowrotnie  
czasy, w  których każda wojna przy­
nosiła W łochom  korzyści nieokupione 
stosow nem i ofiarami, czasem  nawet 
bez żadnych ofiar, jak rtp. w  r. 1870, 
tak m inęła już i daw na sym patya  
zagranicy, która pobłażliwie traktowała  
w szystk o , co m ogło niepochlebnie 
św iadczyć o W łochach, a podnosiła i 
w ielb iła w szystko, co tylko m iało ce­
chę dodatnią. Od dwóch lat, od tej 
śm iesznej wrzawy aneksyjnej, podnie­
sionej z powodu kongresu berlińskie­
go, Europa stopniowo zaczęła oziębiać  
swoje sym patye dla W łoch, i dziś 
zaczyna już poddawać ich życie poli­
tyczne surowej krytyce. Sym patyi za­
granicy Włosi g łów nie zawdzięczają  
swoje w yw yższenie, w ięc utrata tej 
sym patyi. samo jej oziębienie u ch o ­
dzić powinno za klęskę narodową  
Chociaż W łosi nie potrzebują dziś tej 
sym patyi tak jak wtedy, gdy się  do­
bijali o jedność narodową , to zaw sze  
dbać o nią m uszą tak, jak dbają o to 
naw et potężniejsze od W łoch państwa. 
Strata ta nie jest n iep ow etow an ą . 
ow szem  może być nawet łatw o pow e­
tow aną, ale do tego potrzeba czegoś  
więcej nad kilka uspokajających mów  
Cairolego, potrzeba polityki trzeźwej, 
rozważnej i stanowczej w  umiarko­
waniu. Ostatnie w ybory bynajmniej 
nie w zm ocniły za granicą sympatyi 
dla W łoch, owszem  osłabiły  ją prawie  
więcej. Jest to memento, którego ża­
dnemu patryocie ignorow ać nie wolno.

Sprawy krajowe.
(Stan szkół ludowych.)

VII.
(77. S.) Dokąd rady szkolne miej­

scowe nie odpowiadają swemu powołaniu, 
muszą je w tom zastępować i wyręczać nie­
jako rady szkolne okręgowe, a tem samem 
wykonywać cały niemal nadzór nad szkoła­
mi ludowemi swoich okręgów. Jestto zada­
nie nader trudne, ponieważ okręgi są rozle­
głe, a sił do wykonywania nadzoru chętnych 
i należycie uzdolnionych za mało. Każdej z 
rad tych szkolnych dodano inspektora okrę­
gowego, mającego potrzebne zawodowe u- 
kształcenie i obeznanego z potrzebami szkół 
ludowych i warunkami ich rozwoju. Lecz 
inspektorowie ci, których głównem zadaniem 
być powinno nadzorowanie szkół ludowych 
okręgu pod względem dydaktyezno-pedago-

zamiarami wzięła się do urządzenia odpowie­
dniej uroczystości; ale na nieszczęście dobre 
zamiary same w sobie rzadko wystarczyć mo­
gą. Młodzież o niczem nie wątpi ; więc też 
organizatorowie byli pewni, że najznakomitsi 
artyści obojej płci pospieszą przyjąć udział 
w zamierzonej uroczystości i na afiszu wypi­
sano długą licytacyę znanych imion świata 
muzycznego i dramatycznego. Bardzo natu­
ralnie także bratu poety, Pawłowi de Musset 
przeznaczono zaszczyt prezydowania przy fe­
stynie.

W dniu oznaczonym pokazało się, że 
przeszło trzy czwarte części artystów i arty­
stek zapowiedzianych w afiszu, wymówiło się 
od udziału w przedstawieniu , a nawet Pa­
weł de Musset pod pozorem słabości nie za 
siadł na prezesowskiem krześle. Uroczystość 
mimo to odbyła s ię , ale wśród pustej pra­
wie sali. Obecni napróżno zaglądali do pro­
gramu, który sprzedawano przy wejściu; tego 
co w nim zamieszczono, nie było, a to co 
dano, nie mogło w żaden sposób zastąpić 
obiecanych ustępów Jedna tylko panna La- 
taille (imię, które tu po raz pierwszy spotka­
łem) wystąpiła walecznie z zapowiedzianą kon- 
ferencyą, "w której miała skreślić główne u- 
stępy z życia poety, ale kiedy gwałtem usi­
łowała doweść, że A. de Musset był gorą­
cym republikaninem , echa olbrzymiej sali 
zabrzmiały jednozgodnemi prawie protesta- 
cyami nielicznie obsadzonej sali.

Kwesta, zbierana przez występujące w 
festynie artystki, na przyozdobienie grobu 
poety, przyniosła 500 fr.

Przyzuam się, że wyszedłszy z sali Tro- 
cadero, nie mogłem oprzeć się przykremu 
wrażeniu , rozmyślając, jak nieraz dobre chę­
ci , ale niezręcznie pokierowane, mogą za­
miast zaszczytu, spowodować ubliżenie pa-

gicznym, są zwykle przeciążeni innemi pra­
cami, które nie mają nawet ściśle rzecz bio­
rąc związku z tem ich powołaniem głów­
nem. Mamy tu na myśli podnoszone już ty­
lokrotnie obarczanie ich pracami biurowemi 
w sprawach administracyjnej i ekonomicznej 
natury. Władze polityczne, w których sie­
dzibach są rady szkolne okręgowe, winny 
wprawdzie na mocy §. 35 ustawy krajowej 
o nadzorach dla szkół ludowych dostarczać 
tym radom pomocy biurowej, leez przepis 
ten ustawy jest po największej części mar­
twą tylko literą, a w rzeczywistości muszą 
inspektorowie załatwiać wszystkie niemal 
sprawy wpływające do rad szkolnych okrę­
gowych, miasto zwiedzać często szkoły i tem 
wpływać ciągle na polepszenie ich stanu pod 
względem dydaktyczno-pedagogicznym i pod 
każdym innym. Jakie zachodzą w tej mie­
rze stosunki, wskażą nam najlepiej liczby. 
W ciągu r. 1878/9 wpłynęło do rad szkol­
nych okręgowych 66 849 spraw, z których 
załatwili urzędnicy c k. starostw i magi­
stratów we Lwowie i Krakowie 9.833, człon­
kowie rad szkolnych okręgowych 2.710, in­
spektorowie okręgowi 51.247, a zostało do 
30 czerwca 1879 r. niezałatwionych 3.029. 
7 tego widzimy, że na 100 spraw, które 
wpłynęły do rad szkolnych okręgowych, za­
łatwili urzędnicy starostw i magistratów 
14 71, członkowie rad szkolnych okręgowych 
4 10, inspektorowie okręgowi 76 66, a zosta­
ło niezałatwionych 4 53. W porównaniu z r. 
1877/8 zwiększył się napływ spraw do rad 
szkolnyeh okręgowych o 7.824 czyli 13-25 
prc. Porównanie daisze okazuje, że ze spraw 
tych załatwili urzędnicy starostw i magistra­
tów o 1.171 mniej, członkowie rad szkol­
nyeh okręgowych o 460 więcej, inspektoro­
wie okręgowi o 8.306 więcej a pozostało 
niezałatwionych o 239 mniej. Porównanie to 
wykazuje, że przeciążenie inspektorów okrę­
gowych miasto się zmniejszyć, czego wyma­
ga dobro i rozwój szkół ludowych, zwięk­
szyło się dość znacznie.

Pomimo stosunków tak niekorzystnych 
dla sprawy rozwoju szkół ludowych i pomi­
mo większego obarczenia inspektorów okrę­
gowych pracami biurowemi był nadzór szkol­
ny sprężyściej wykonywany w r. 1878/9 niż 
w r. 1877/8. Najlepszym tego dowodem nie- 
tylko sama owa dość znaczna czynność w 
zapewnieniu szkołom ludowym lepszego u- 
mieszczenia i urządzenia wewnętrznego, o 
której mówiliśmy już poprzednio, ale bar­
dziej liczba odbytych wizytacyj szkolnych. 
Wizytacyj tych odbyli inspektorowie okręgo­
wi w ciągu r. 187.-;/9 3.386, a zwiedzili szkół 
ludowych 2.693. W porównaniu z r. 1877/8 
zwiększyła się liczba wizytacyj o 283, a licz­
ba szkół zwiedzonych o 170.

I w innym kierunku zwiększyła się 
czynność nadzorcza nad szkołami. Rady 
szkolne okręgowe odbyły w r. 1878/9 288 
posiedzeń czyli przeciętnie każda 7-78 w ro­
ku. Za opieszałość w posyłaniu dzieci do szkoły 
skazały w jakiejś części rady szkolne miej­
scowe a w przeważnej okręgowe 28.813 oj­
ców lub opiekunów na kary. a to 1.788 o- 
sób na karę aresztu a 27.035 na kary pie­
niężne. Karę aresztu odsiedziało 1.558 osób 
a z nałożonych grzywien ściągnięto 8.529 zł. 
17 ct w. a

Czvnnośó nadzorcza w sprawie szkół 
ludowych byłaby nierównie wydatniejszą,

mięci nawet wielkich imion. N azajutrz, na- 
dorniar rozczarowania, przeczytałem przesła­
ny dziennikiem otwarty list Pawła de Mus­
set, w którym powiada, że z niemiłem za­
dziwieniem dowiedział się, iż wbrew wyra­
źnie przez niego wypowiedzianego vc(o, zbie­
rano składkę na przyozdobień e grobu jego
brata i protestnje stanowczo przeciw tej nie­
właściwej pretensyi. Grób ten znany jest do­
statecznie z niezliczonych fot grafij i nie po­
trzebuje żadnych upiększeń. Wolno wielbi­
cielom i wielbicielkom pamięci Alfreda skła­
dać wieńce i kwiaty na jego mogile, ale u- 
trzymanie jej w należytym stanie należy wy­
łącznie do rodziny nieboszczyka, która praw 
swoich nie odstąpi nikomu.

„Za twoje myto...." powiedzą sobie or­
ganizatorowie festu i kwestarki, ale zdrowy 
rozsądek ogółu przyzna bezwarunkowo, że od­
prawa choć nieco szorstka, jaką tym panom 
i paniom dał p Paweł de Musset, jest słu 
szną i sprawiedliwą.

Nie mogłem oprzeć się pokusie odwie­
dzenia grobu Alfreda de Mnsset i to mi przy­
pomniało jego pogrzeb i rozwinęło cały sze­
reg niebardzo wesołych myśli i uwag nad 
dziwactwami ludzi i losu, a nawet n eraz pro­
stego przypadku. Właśnie chwilę pierwej czy­
tałem w dziennikach sprawozdanie z pogrze­
bu Gustawa F lau b ert; zaledwie stokilkadzie- 
siąt osób odprowadziło na miejsce ostatniego 
spoczynku człowieka, którego imię brzmiało 
we wszystkich ustach właśnie w epoce śmierci 
Alfreda de Musset. To prawda, że pogrzeb 
p. Flaubert odbywał się w Rouen i trudno 
było żądać, żeby reprezentanci literackiego 
świata w Paryżu. odbywali tak daleką po­
dróż. Dumas, ojciec, bardzo słusznie powie­
dział, że „trzeba umieć wybrać miejsce, gdzie 
najlepiej umierać" - •  ale zapomniał dodać:

gdyby naprzód rady szkolne, miejscowe chcia­
ły i umiały wywiązywać się z obowiązków, 
jakie na nie włożyły ustawy, i gdyby po- 
wtóre inspektorowie okręgowi mieli czas i 
środki potrzebne do częstego zwiedzania 
szkół. Że czasu im za wiele zabierają prace 
biurowe, wskazaliśmy liczbami powyżej, a tu 
wspomnimy pokrótce o środkach. Do odby­
wania częstych podróży wizytacyjnych po­
trzeba znacznych ryczałtów na takowe, a te 
wyznaczono tak skąpo, że każdy prawie z 
inspektorów musiałby z dość szczupłej pła­
cy swej część nie małą na nie poświęcić, 
gdyby chcieli po dwa razy w roku zwiedzić 
wszystkie szkoły ludowe okręgów swoich. 
Trudno od nich wymagać takiej ofiary ze 
szkodą własnych rodzin. Z t8go też wzglę­
du a niemniej z powodu upływającego w 
bieżącym roku prowizoryum trzyletniego, 
przedłożyła rada szkolna krajowa J. E. Mi­
nistrowi wyznań i oświecenia uzasadniony 
wniosek dotyczący ustalenia posad inspekto­
rów okręgowych, przyznania im charakteru 
urzędników publiezaycb dziewiątej i ósmej 
klasy a oraz płac przywiązanych do tych 
klrs i wyznaczenia potrzebych dyet i kosz­
tów na podróże wizytacyjne. Ustalenie posad 
inspektorów w myśl § 36 wspomnionej u- 
stawy krajowej o nadzorach szkolnych i ści­
słe przestrzeganie przepisów zawartych w § 
35 tej ustawy są niezbędne, jeżeli nadzór 
szkolny okręgowy nad szkołami ludowemi 
ma spodziewane przynosić korzyści.

•Rada państwa.
( X X I V  posiedzenie Izby wyższej).
*f* W iedeń  24 maja. (Koresponden- 

cya Gazety Lwowskiej). Prezes hr. T r a u t t -  
m a n n s d  o r f f  zagaja posiedzenie o godzinie 
11 min. 15. Na ławie rządowej ministrowie 
hr. T a a f f e ,  dr. Z i e m i a ł k o w s k i ,  bar 
H o r s t ,  hr, F a l k e n h a y n ,  bar. K o r b ,  
dr.  P r a ż a k  i bar. C o n r a d ,  tudzież na­
czelnik wydziału bar. S a c k e n  w zastęp­
stwie ministra sprawiedliwości i radca mini- 
storyalny A u e r h a m m e r  w zastępstwie 
m inistra skarbu. Szczegóły co do udziału 
członków samejże Izby wyższej i obecności 
członków Izby poselskiej i publiczności już 
znane z telegramu.

Na porządku dziennym dyskusya bu­
dżetowa K misya wnosi, aby uchwalono bu­
dżet wedle uchwał Izby poselskiej.

W dyskusyi ogólnej pierwszy z a b ra ł  
głos p II a s i i  e r - ;  oświadczając, ^ że musi 
odeprzeć zarzuty miotane na stronnictwo 
„wiernokonstytucyjne" i zarazem zastanowić 
się nad sytuacyą polityczną. Mówca bierze 
za punkt wyjścia brak programu u rządu, bo 
oświadczenia dane przez rząd na początku 
sesyi nie są programem ; ale w samych li­
czbach budżetowych bywa pewien polityczny 
system rządowy. W budżecie będącym dziś 
przedmiotem dyskusyi system taki znów 
wprawdzie nie objawia się wyraźnie, ale 
bądź co bądź symptomatycznie. Są w nim 
symptomaty tego, co rząd nazwał „pojedna­
niem stronnictw", co jednak pojednaniem 
ich nie jest; jestto raczej próba pogodzenia 
ognia z wodą, czego rezultatem jest tylko

„i c/.as", ale to wszystko jeszcze nie zawsze 
przedstawia dostateczną odpowiedź na pyta­
nie, dlaczego objawy popularności tak są czę­
sto kapryśne i niewytłóinaezone.

Weźmy rtaprzykład dwóch ludzi, którzy 
w niejednym pu-.kcie bardzo byli między 
sobą zbliżeni, którym za życia oddawano 
równe honory, uayw ająe ich obu poetami 
młodego wieku. A jakaż niezmierna różnica 
w żałobnym hołdzie nad grobotn. Z tych 
dwóch ludzi pierwszy to Alfred do Musset. 
Wielki Musset, którego poezye wprawiały w 
drganie najskrytsze struny serc współczes­
nych. Po uwielbieniu, jakie wzbudzał, doeho- 
dzącem ezęslo aż do zaślepienia, czyż nie na­
leżało przy pogrzebie spodziewać się niesły­
chanych tłumów i najświetniejszych mani­
festacji 1*

Nic. miniej niż nie! Bo rzeczywiście 
lepiej byłoby, żeby go pochowano bezimien­
nie, po cichu, niż z tym orszakiem dziesięciu 
czy dwunastu osób, które go odprowadziły na 
cmentarz.

A tam znów, cóż to za niezliczone tłumy 
cisną się u drzwi szpitalu Dubois? Wszyst­
kie klasy społeczeństwa są tu reprezentowane, 
płeć piękna w żałobnym stroju licznie zgro­
madziła się, aby oddać posługę zmarłemu, 
szkoły wysłały liczne deputacye, prasa i lite­
ratura nieledwie w komplecie; i to wszystko 
czekało ze dw,e godziny, zanim karawan ru ­
szył z miejsca — To pogrzeb Henryka Murger.

A jednakże nikt nie zaprzeczy, że nie 
można nawet stawiać porównania między temi 
dwTiema sławami; pierwsza pozostanie nie­
śmiertelną, druga była zaledwie współczesną.

Ale kto wie, czy właśnie ta różnica nie 
jest jedynera wytłómaczeniein anomalii, o któ­
rej mówię: zachodzi tu rzeczywiście okolicz­
ność, o której stary Dumas zapomniał.

obłok pary. Gabinet nazwał się koalicyjnym, 
ale n k  jest nim, bo w koalicyi stronnictwa 
równe mają znaczenia, tu zaś jedno jest fa­
woryzowane z krzywdą dla drugiego. Mow • 
ca zwraca się przeciw „koneesyjkom" na 
rzecz innych narodowości z krzywdą dla 
niemieckiej, „które draźną tylko apetyt, ale 
nie zaspokajają jeszcze głodu“; tak n. p. za­
licza do nich wykreśloną przez Izbę posel­
ską pozycyę na niemieckie szkoły ludowe w 
Zadarze i Dubrowniku, a dńlej szeroko roz­
wodzi się o rozporządzeniu językowem dla 
Czech i Morawy, jako o iskrze padającej na 
przepełnioną już prochem kczkę. Mówca 
wysławia „centralistów", do której to nazwy 
strounictwo wiernokonstytucyjne chętnie się 
przyznaje; jako jedynie pojednawczy, umiar­
kowany i dbały o p >tęgę państwa żywioł w 
Austryi. który każdej narodowości ró /ne 
przyznaje prawa, ale językom ich nie może 
przyznać równego prawa z niemieckim, któ­
ry jest językiem państwa ; przygania też 
Izbie poselskiej, że znany wniosek Wurm- 
branda nie dostał się na porządek dzienny.

Hr. Lew T h u n  mniema, że podobne 
wywody, jak preopinanta, nie należą do rze­
czy; dziś bowiem na porządku dziennym 
dyskusya budżetowa, a sprawy tak ważne, o 
jakich preopinant mówił, wymagałyby oso- 
bn-j dyskusyi, na którą mówca zapewnieby 
się zgodził. Dlatego sam, ściśle trzymając 
się rzeczy, rozwodzi się o sytuacji fiaanso- 
wej, której chakterystycznem znamieniem są 
ustawiczne niedobory, o polepszeniu jej za- 
pomoeą decentralizacji i uproszczenia admi- 
nistracyi, a nie zapomoeą niewłaściwych o- 
szczędności i podwyższenia podatków, które 
i tak już doszły do wysokości takiej, że na­
rażają niejednego z opodatkowanych na nie­
bezpieczeństwo ruiny materyalnej. Mówca 
wzywa rząd, aby zajął się zbadaniem ekono­
micznych stosunków ludności, szczególniej 
stanu włościańskiego.

Książę S c h ó n b u r g  (drugi wicepre­
zes Izby) mówi o wielkiem zaniepokojeniu z 
powodu postępowania rządu. Jeśli rząd po­
wie może, iż w parlamencie zaniepokojenie 
nie jest jeszcze bardzo wielkie, niewielka to 
pociecha; albowiem w samej ludności panu­
je nawet rozgoryczenie, októrern  niewiado­
mo, jakby go się pozbyć. Państwo znajduje 
się na pochyłej drodze ku niebezpiecznemu 
eksperymentowi, niby to pod hasłem poje­
dnania stronnictw, które jednak pojednaniem 
nie j e s t , bo jedna strona czuje się upośle­
dzoną i obrażoną na wyłączną korzyść dru­
giej strony. Tak n. p. ma się rzecz z roz­
porządzeniem językowem. Muwci w dalszym 
ciujsr*i zaprzecza rządowi teraźniejszemu pra­
wa do przypisywania sobie zasługi z wejścia 
Czechów' do Rady państwa. Jest to fakt, któ­
remu nie można odmówić wielkiej doniosło- 
s łości, ale dokonał się on właśnie już za 
rządu dawniejszego przez obesłanie sejmu 
czeskiego przez Czechów, co koniecznie mu­
siało pociągnąć za sobą także obesłanie Ra­
dy państwa. Mówca głosować będzie za bu­
dżetem, skoro tak wnosi komisja budżetowa 
i skoro sam uczynił zadość obowiązkowi su­
mienia , podniósłszy głos przestrogi dla 
rządu:

Książę Karol S c h w a r z e n b e r g :  
Pierwszy z panów preopinantów po krótkiej 
uwadze o braku programu finansowego w 
łonie rządu bardzo daleko odbiegł od rzeczy

Przypuścimy, gdyby naprzykład Lamar- 
tine umarł, nie mówię w 1848 roku, bo tu 
byłaby się przymięszała polityczna nam ięt­
ność. ale choćby w 1846 albo 7; jakiżby to 
był imponujący wybuch i objaw powszech­
nego żalu? Kiedy autor Grazieii umarł, już 
on nie był człowiekiem obecnej chwili — i 
nikogo śmierć jego nie obeszła Murger 
umarł na dobie; Musset spóźnił się, czas jego 
już przeszedł: została mu wprawdzie n ie­
śmiertelność, ale tłumów na pogrzebie nie było.

Oto inny jeszcze przykład: Halevy był 
niezaprzeezenie znakomitym kompozytorem. 
Żydówka, B łyska w ica , "Dolina Andory nie 
prędko zostaną zapomniane, ale F rancja iniała 
mistrzów harmonii, którzy jeszcze świetniej 
jaśnieli, a jednak pogrzeb Halevego był naj­
świetniejszym, jaki zapamiętam w świecie ar­
tystycznym : karawan był już na cmentarzu 
Montmartre kiedy koniec orszaku sięgał je­
szcze do placu Zgody (ze trzy kilometry od­
ległości). Bo Halevy umarł w chwili, kiedy 
polityka nikogo nie interesowała i dlatego 
każdy ważniejszy wypadek życia paryskiego 
przedstawiał żywy punkt zajęcia; pogrzeb 
Halevego zatem był wypadkiem pociągającym 
cały Paryż Auber, autor Niemej z  Portici, 
Fra-Diavola  i trzydziestu innych oper zna­
komitych, nieschodzącyeh z repertoarza, zgasł 
w czasie komuny, któż mógł pomyśleć o od­
prowadzeniu go na cmentarz

W rezultacie doszedłem do tego wnio­
sku, że niedość jest u mi e ć  żyć,  trzeba takżo 
u m ieć  u m rze ć .

I Dokończeni© nastąpi .)

J. B o h d a n
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aby wytoczyć mnóstwo zarzutów i przyto­
czyć mnóstwo grożących niebezpieczeństw, 
a szczególniej uderzał na rozporządzenienie 
językowe dla Czech i Morawy. Jakkolwiek 
bynajmniej nie czuję się powołanym tłum a­
czyć ducha ustaw zasadniczych, bo wolałbym 
owszem, aby je zmieniono, biorę je jednak 
jako fakt; bo i my ślubowaliśmy ich docho­
wanie. W tych ustawach jest pewien artykuł 
19ty, a brzmi 011 tak jasno na rzecz narodo- 
dowości, że dziwno m i , iż sami autorowie 
jego, nasi przeciwnicy, chcą podać znaczenie 
jego w wątpliwość, zwłaszcza gdy zważymy, 
że na mocy tego artykułu pewne kraje od 
jedenastu lat już zażywają swobód języko­
wych a na odnośnem postanowieniu co do 
Galieyi z r. Ib 69 podpisany jest sam pan
Hasner. Jeśli zaś p. Hasner dziś powiada,
że nadania Galieyi swobód językowych było 
b łędem , nie mam co odpowiedzieć na tę 
sprzeczność, w jaką wchodzi sam z sobą; ale
0 całym rządzie z r. 1869 jestem przekona­
ny, że naturalnie nie inne nakłoniły go po­
budki do wydania tego rozporządzeniu dla 
Galieyi, jak tylko poczucie konieczności i
rzeczywistej potrzeby jego na podstawie ar­
tykułu 19go. Mówca dalej wykasuje słu-
szu)ść rozporządzenia językowego dla Czech
1 Morawy, a nakoniec zwraca się przeciw 
idei ogłoszenia języka niemieckiego językiem 
państwowym jako bardzo niestosownej w pań­
stwie tak em jak Austrya. Państwo to bo­
wiem ma określone granice swe w napisie 
ustawy z dnia 21 grudnia r 1867; są to 
granice całej monarchii austryacko-w ęgier­
skiej. a ci, którzy chcą proklamować język 
niemiecki językiem państwa, chcą też oczy­
wiście ścieśnić te g.anice.

Książę Karol A u e r s p e r g  uderza na 
rząd za słowa wyrzeczone przez hr. Taaffego 
w Izbie poselskiej, że zadaniem rządu jest 
budzić poczucie prawa i torować drogę ku 
zadowoleniu wszystkich ludów Austryi. Sło­
wa te za granicą z pewnością nie przyczy­
niły się do p1 dźwignienia Austryi w opinii, 
a na wewnątrz państwa są one chyba we­
zwaniem do malkontentów, aby wszyscy się 
zgłaszali z 6 wojem i uroszczeniami w duchu 
ambicyi partykularystycznej, bez względu na 
niezbędną jedność państwa Słowa te spra 
wiają też ujmę owemu powszechnemu po­
czuciu jedności państwa, które się. objawiło 
w roku zeszłym z okoliczności srebrnego 
wesela Najj. Państwa. I jakiem iż to środka­
mi rząd zmierza do swoich celów? Rozmai- 
temi koncesyjkami politycznemi, jak np. 
przesiedlaniem urzędników, jedna sobie fe- 
dendistów, korzystając z swej władzy wyko­
nawczej, chociaż zdaje się, że niemały na to 
wpływ ma pewien „komitet wykonawczy." 
(Mówca ma tu na myśli komisje parlamon- 
tarne Koła polskiego i dwu stronnictw pra­
wicy w Izbie poselskiej, które to trzy komi­
sye parlamentarne razem niewłaściwie nazy­
wają „komitetem wykonawczym" — ho i 
cóż on wykonywa? Powyższe zdanie mówcy 
jest więc’ tylko 1 graszką słów. Przyp. 
sprawozd ) To premiowanie pewnych stron­
nictw parlamentu budzi zaniepokojenie, tern 
większe, ile że lękać się trzeba, aby same 
zasadnicze ustawy państwa nie stały się 
przedmiotem zamiany między rządem a te- 
miż stronnictwami sposobem wzajemnych
koncesyj. „ .

P. P l e n e r  obszernie rozwodzi się
0 finansach, ustawicznie godząc w rząd, że 
porzucił własne projekty podatkowe, że czy­
nił obietnice, o których wiedział, że uiścić 
ich nie może i t. p .; zwalcza wywody ln n - 
na o polepszeniu finansów przez decentrali- 
zacyę, bo byłoby to polepszenie tylko pozor­
ne; nakoniec przechodzi'do polityki i zarzu­
ca rządowi, iż, ogłosiwszy pojednanie jako 
swój program, nie przygotował się do akcyi 
pojednawczej, nie poznał różnic i sporow, 
które dzielą dwa obozy, nie poczynił ^  
właściwych propozycyj ; ograniczył się tylko, 
jak i-am to nazwał, na „stworzeniu Czechom 
możności wejścia do Rady państwa", ale i 
tu nie wiadomo jeszcze, jakierai środkami ją 
stworzył. Słowem, rząd nie p rzed s ięw z ią ł 
żadnej akcyi. Jedno tylko zdziałał, wydał 
rozporządzenie językowe. N iestety! tyczy się 
ono tylko niemieckich powiatów w Czechach
1 godzi w interesa niemczyzny; skutki też 
będą pożałowania godne. Rząd zbyt lekce­
waży sobie stronnictwo wiernokonstytucyjne. 
Rozporządzenie owo nie było ani potrzebne,
ani na czasie; było i niemądre politycznie, 
bo zaniepokaja ludność niemiecką. Mówca 
głosować będzie za budżetem nie dla rządu, 
lecz z względu na potrzeby państwa.

Książę S a p i e h a  zdumiewa się. że 
centraliści po raz ,d fugi już z manifestacyi 
hołdowniczej dla Najj. Państwa w roku ze­
szłym , czynią przedmiot dyskusyi i wyzy­
skują te objawy przywiązania do monarchy 
jako argument na rzecz rządu dawniejszego. 
Nie myśląc bronić rządu teraźniejszego, 
przyznając mu jednak kwalifikację do ukrze- 
pieriia m onarchii, będzie głosował za bn- 
dżeten

Przemówienie ks. Sapiehy, jako też 
następne, mianowicie p. B c h m e r 1 i n g a 
przeciw rządowi, i odpowiedź prezesa gabi­
netu, hr. T a a f f e g o .  podam wedle steno­
gramu, na razie uzupełniając powyższe sprawo-
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zdanie wzmianką o kilku uwagach hr. 
C l a m - G a l l a s a  przeciw Plenerowi, podają­
cemu w wątpliwość patryotyzm Czechów, 
tudzież o obszernym, ale niedosłyszanym 
wywodzie komisarza rządowego S a c k e n a , 
który objaśniał znaczenie rozporządzenia ję­
zykowego.

Dyskusyę ogólną zamknięto już przed 
przemówieniem hr. Taaffego, co sprawozda- 
w cy komisy i , bar. W i 1 1 1 e r s t e i n o w i 
dało sposobność do wystąpienia przeciw hr. 
Tsaffemu, że nie zabrał głosu przed zam­
knięciem dyskusyi.

Koniec posiedzenia o godz 4. — Na­
stępne jutro.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(ftladstone 1 Austrya).

Na posiedzeniu Izby lordów 21 maja 
zainterpelował l o r d  d e  L i s i e  ministra 
spraw zewnętrznych, czy przedłoży Izbie całą 
korespondencję pomiędzy ambasadorem au- 
stryaefciin a Gladstonem. H r a b i a  G r a u -  
v i l 1 e odpowiedział, że zbyteczną jest pra­
wie rzeczą wspominać ponownie o złośli­
wych krytykach „z powodu kampauii midlo- 
thiańskiej i sposobu, w jaki ją wygrano". Co 
się zaś tyczy korespondencyi, może mówca 
tylko tyle powiedzieć, że już wczoraj zako­
munikował list Gladstona napisany do hra­
biego Karolyiego. Gladstone wyraził się w 
Midlothianie ostro o Austryi a czuł się do 
tego spowodowanym dwojakiego rodzaju oko­
licznościami ; najprzód dały mu do tego po­
wód nieodwołane doniesienia SUmdarda o 
kilku nieprzyjaznych osobistych wyrażeniach 
Cesarza austryackiego w obec ambasadora 
angielskiego; drugim powodem było tak w 
kraju jak i zagranicą rozszerzone przypusz­
czenie, któremu teraz zadało już kłam kilku 
członków rządu, jakoby Austrya znajdowała 
się już w drodze do Konstantynopola Ton, 
w jakim przemawiały austrynckie dzienniki 
rządowe, mógł tylko utwierdzić w takieni 
przekonaniu. Gladstone oświadczył w Mid 
lothianie według zdania mówcy dwa razy, z 
całą zaś pewnością raz, że gdyby rzeczy im - 
czej się miały, cofnie atychmiast. wypowie­
dziane zdanie. Następnie przyszło do wymia­
ny osobistych zapatrywań między lir Karo- 
lyim a Gladstonem, której rezultatem był 
list ogłoszony dzień poprzednio w publicz­
nych dziennikach. Gladstone oświadczył go­
towość do cofnięcia swoich ośwkdczeu otrzy- 
raiwszy od hnbiego Karolyiego zapewnienia 
z stanowczem zaprzeczeniem, jakoby Cesarz 
austryaeki wyrzekł słowa podsunięte ruu przez 
wiedeńskiego korespodonta Standardu i jako­
by polityka rządu austryackiego sięgała poza 
traktat berliński. Gladstone postarał się na­
stępuje' o to, aby jego przeproszenie tak sa­
mo przeszło do szerokiej wiadomości, jak mo­
wa wygłoszona przez niego. Najlepszą kry­
tyką pisma Gladstonowskiego jest orzeczenie 
cesarza Austryi, iż jest to list gentlemana.

S a l i s b u r y  w y raża  zdz iw ien ie  z pow odu
przypuszczenia,iżczłonkowie poprzedniego rzą­
du mogli sądzić, że Austrya znajduje się w dro­
dze do Konstantynopola. Podniesione przez 
Gladstona przeciw Austryi zarzuty są niegodne, 
gdyż zgoła nieuzasadnione, wymierzone były 
przeciw zaprzyjaźnionemu mocarstwu i wy­
szły od męża, który w owej chwili był kan­
dydatem na stanowisko premiera. Podniósł 
on przeciw Austryi ciężki zarzut, że była 
wszędzie nieprzyjaciółką wolności, podczas 
gdy Rossya była tylko taką nieprzyja- 
ciółką wolności, a dla Rossyi Austrya jest tak­
że uieprzyjaźnie usposobioną. I to powiedział 
mąż, który zna historyę Polski; doprawdy 
należy ubolewaćYnad tern, że pan Gladstoue 
w rzeczywistości nie cofnął tego oskarżenia, 
powiedział bowiem tylko, że go nie powtó­
rzy i nie będzie za niem obstawał. Oskarże­
nie nie jest jednak odwołane. Mówca prze­
chodzi następnie do zaprojektowanego poro­
zumienia mocarstw europejskich i wspomina 
o wielkich trudnościach, jakie staną na prze­
szkodzie takiemu porozumieniu a kończy wy­
rażeniem nadzieji, że polityka rządu Jej król. 
Maści nie będzie miała barwy rossyjskiej. 
(Oklaski). J

H ra b ia  K i in b e  r  1 e y  ( m in i s t e r  kolo-
nij) odpiera t<.n atak na rząd jako gwałtów- I 
ny i przedwczesny, który ma na c lu wywo­
łanie uprzedz-ń co do kroków rządu na polu 
zewnętrznej polityki.

Lord H e a c o u s f i e l d  ; Trudno żądać, 
aby tal. ważny dokument Izba panów pomi­
nęła milczeniem. Powinno już dziwić w naj­
wyższym stopniu, że nie została poruszoną 
natychmiast. Gdyby nie wczorąjsza debata 
nad adresem i odpowiedź na mowę tronową 
sprawa ta byłaby z pewnością już wczoraj 
wytoczona. Ozyjeż właściwie zapatrywania 
wyraża ten dokument? Czy lord Kiroberley 
sądzi może, że nie zawiera nieprzyjaznej po­
lityki względem Austryi? Jakiegoż to wła­
ściwie rodzaju jest oświadczenie premiera i 
jaki sens pisma, w którem się usprawiedli­
wia? Gladstone nie cofnął swojego pierwo­
tnego sądu o zachowaniu się Austryi. Lord 
Kimberley zdaje się być zdania, że Izba nie
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powinna uważać na to, co wypowiedziano 
podczas walki wyborczej. Czy wygłoszone 
zdania były namiętnym wyrazem pamięci, 
która wypowiedziała posłuszeństwo lub też 
wyrazem pamięci o dawniejszych czasach 
historyi austriackiej, nad tern nie można się 
tu zastanawiać. Tego rodzaju argumenta nie 
zmieniły w niczem stanu rzeczy, a twierdzić, 
że polityka Austryi i ogólne zasady jej rządu 
za czasów Metternicha były inne aniżeli te­
raz, doprawdy szczególna to odpowiedź na 
uwagi Salisbury’ego. Metternich usunął się 
przed trzydziestu dwoma laty od życia pu­
blicznego a uniewinnienie, i® siowa, premiera 
wypłynęły z zbyt żywej pamięci o polityce 
M etternicha, należy do najdziwniejszych 
oświadczeń, jakie kiedykolwiek słyszano 
w tej Izbie. Faktem zostaje niezbitym , że 
minister, który zajmuje najwyższe stanowi­
sko w kraju, złożył w czasie, gdy się to­
czyły z innera mocarstwem rokowania, od 
których mógł zależeć pokój Europy, oświad­
czenia , które mogły zepsuć rokowania 
z owem mocarstwem. (Oklaski). Wskutek 
zażaleń podn esionych przez hr. Karolyiego 
otrzymano od premiera odpowiedź a jakkol­
wiek odpowiedź ta zawiera wiele wyrażeń 
upakarzających Anglię a zadawalniających 
Austryę, to jednak nie zawiera nic takiego, 
coby zabezpieczyło Austryę od późniejszych 
ataków owego ministra, ataków, któreby mo­
gły wystawić na szwank pokój europejski.

Książę A r g y l l  oświad.-za, że owemu 
pismu podsunięto wiele rzeczy, których ono 
wcale nie zawiera. Na tem skończyła się 
dyskusya wywołana interpelaeyą lorda de 
Lisie.

(Z parlamentu angielskiego.)
W obu Izbach parlamentu angielskiego 

rozprawiano 20 b. m. nad adresem do kró­
lowej. W I z b i e  wy ż s z e j  k.s. M a r l b o  
r o u g h ,  były wicekról irlandzki, wyraził rzą­
dowi naganę za to, że postanowił znieść w 
Irlandyi stan oblężenia, chociaż nie zapano­
wały tam wcale stosunki pokojowe, lecz 
przeciwnie, mnożą się wykroczenia p zeciw 
bezpieczeństwu życia i mien.a mieszkańców.

L o r d  B ea  co n s f i  e i d , powitany hu- 
cznerai oklaskami, rzekł, że cieszyć się nale­
ży, iż rząd Jej król. Mości postanowił prze­
prowadzić i uzupełnić traktat berliński. Pod­
czas odroczenia parlamentu, rozsiewano po­
głoskę, że rząd nie będzie się trzymał takiej 
polityki. Wnioskodawca adresu wyraził się, 
że rząd celem zupełnego przeprowadzenia 
traktatu berlińskiego , użyje „kroków czyn­
nych". Byłoby rzeczą pożądaną dowiedzieć. 
się, co to znaczy; mówca mniema, że rząd 
da w tej mierze wyjaśnienia Izbie i wyjaśni 
o raz , poco wysłano do Stambułu nadzwy­
czajnego ambasadora. Pełnomocnictwo takie­
go aniDasadora jest nieograniczone, chyba że 
rząd dał mu jakie in s tru k c je ; mówca nie 
wątpi, ie  te instrukcje będą podane do wia­
domości Izby. Co do Afganistanu życzy so­
bie mówca dowiedzieć się, co znaczy wyraz 
„instytucje" i jakiego rodzaja są te „insty- 
tucye". Mówca jest przekonany, że gdy­
by polityka lorda Lyttona została przepro­
wadzoną, to niezawodnie uregulowałyby się 
stosunki kraju. Co do Irlandyi musi mówca 
wyrazić zdziwienie, jak można było twier­
dzić, że upływający właśnie stan oblężenia 
różni się znacznie od ustaw wydanych w r. 
1870 i że nie zawiera w sobie żadnych po 
stanowień przeciw wolności narodu. Mówca 
gani rząd, że nie zatrzymuje tej ustawy.

L o r d  G r a n v i l l e ,  powitany również 
hucznemi oklaskami, przypomina, że mówca 
poprzedni udzielił mu niegdyś zbytecznej 
nieco nauki o obowiązkach opozycji, ażeby 
nie dokuczała rządowi pytaniami. Od tego 
czasu zmieniły się stosunki i usposobienia. 
Mówca poprzedni postawił rozmaite pytania, 
na które Granville zamierza odpowiedzieć. 
Beacoiisfield uskarża się, iż zniesiono ustawę 
irlandzką; tymczasem nie ma mowy o zniesieniu 
ustawy, lecz chodzi o to, ażeby nie odnawiać 
ustawy, której moc obowiązującą kończy się 
właśnie. Skoro Beaconsfield przywiązuje taką 
wa«rę do tej ustawy, to dziwić się nie mo­
żna. że nowy gabinet zamierza również zająć 
się tą ustawą. Szlachetny lord wskazał słu­
sznie na okoliczność, że ‘rządowi należy po­
zostawić odpowiedzialność za ten krok, rzań 
jest istotnie świadomy tej odpowiedzialności. 
Zbadał on należycie całą kwestę i uznał za 
rzecz najwłaściwszą uchylić tę ustawę w 
przypuszczeniu, ż- naród będzie posłusznym
wezwaniu doń wystosowanemu. Co do Alga- 
nistanu nie ma rząd do tej chwili dostate­
cznych wyjaśnień o stanie rzeczy, ale wia- 
wiadomośei, jakie go doszły o wojskowych i 
politycznych stosunkach nie są bynajmniej
tego rodzaju ażeby usprawiedliwiały bardzo 
różowe zapewnienia, włożone w usta Je 
król. Mości. W Afganistanie stO( 60.000 żoł­
nierzy angielskich; znaczni część indyjskiej 
załogi stoi po tamtej stronie granicy na te­
renie bardzo niekorzystnym. Cc się tyczy 
politycznej strony tej kweslyi, to niewiado­
mo jeszcze, do jakiego stopnia dojrzał zain­
augurowany przez ostatni rząd proces des- 
integracyi. Oo do stanu rzeczy w Indyach, 
wątpię, ażeby Izba domagała się wyjaśnień

przed te in , nim rząd otrzyma relację ze 
strony Donalda Stewarta i wi-ekróla. Co do 
spraw zagranicznych mogę nadmienić, że nie 
sprawiają mi wielkich kłopotów, ale nie brak 
i tutaj bardzo ważnych spraw, których roz­
wiązanie wymaga energii, umiarkowania i 
wspólnej akcyi ze strony rządów europej­
skich, jeżeli chcemy uniknąć groźniejszych 
zawikłań. Mówca poprzedni wspomniał z nn- 
ciskiem o nominacyi specjalnego ambasado­
ra dla Stambułu. Mówiąc teraz o sprawach 
wymagających anergii, miał mówca na my­
śli właśnie sprawy tureckie. Pomiędzy mo­
carstwami panuje wielka różnica zdań tak 
co do celu, jako też co do rodzaju akcyi. Co 
do Czarnogóry, uregulowanie granic, pociągnę­
ło za sobą powstanie Albańczykow nie wcho­
dząc w to, jakiego rodzaju były instrukcje z 
Stambułu, władze miejscowe zamiast starać się
0 przeprowadzenie traktatu, stawiały mu w 
drodze najrozmaitsze przeszkody. Stosunki w 
Armenii są okropne; nic tam zgoła nie zrobio­
no ani po myśli traktatu berlińskiego, ani też 
po myśli konwencji anglo-tureckiej. Prywatna 
pomoc ze strony chrześcian i muzułmanów, 
nie pozostała bez skutku, ale rząd turecki 
ze swej strony zgoła nic nie zrobił Jeżeli 
mianował jaką komisję, to nie słuchał jej 
rady. Rząd Jej król. Mości przyszedł do 
przekonania, że całkowite przeprowadzenie 
traktatu berlińskiego da się osiągnąć tylko 
przez energiczną wspólną akcyę" mocarstw. 
Dlatego też wystosował rząd okólnik do mo­
carstw europejskich i zaproponował wystoso 
wać identyczną notę do Porty. Skoro ta no­
ta zostanie Porcie przedłożoną, otrzyma tak ­
że Izba jej odpis. Mogę już teraz zawiado­
mić Izbę, że nadesłane nam odpowiedzi mo­
carstw są serdeczne i zachęcające. Jak przed 
trzema laty tak i teraz mniema mówca, że 
ilekroć chodzi o zażegnanie wielkiego nie­
bezpieczeństwa w Turcji, może to nasiąpić 
tylko za wspólną akcyą całej E uropy ; w ta­
kim razie opór ze strony Turcyi będzie bar­
dzo słaby, '"raktatu berlińskiego w ogólnych 
zasadach nie atakował ani Gladstone, ani 
Hartington, ani mówca. Traktat ten jest na­
wet — zdaniem mówcy — wcale dobrym 
układem. Zarzuty można było czynić tej 0 - 
koliczności iż sam traktat stał w sprze­
czności z publicznemi wywodami ostatniego 
rządu i że rząd ten okazał brak energii w 
przeprowadzeniu pojedyńczych postanowień 
traktatu, a mianowicie tych postanowień,’które 
miały na celu dobrobyt padaanych sułtana. 
Layard jest starym politycznym i osobistym 
przyjacielem m ówcy; jest to mąż wielkich 
zdolności, pilności i wiadomości, ale był on 
w trudnem położeniu i po długoletniem sza­
motaniu się, utracił cały wpływ, jaki konie­
cznie posiadać powinien specyalay ambasa­
dor. Misyę specjalnego ambasadora potrzeba 
poruczyć mężowi, posiadającemu zaufanie 
rządu i poważanemu tak w kraju, jako też 
za granicą, mężowi, który stoi w stosunkach 
z rządem" i zna jego życzenia. Zadanie ta­
kiego ambasadora jest bardzo trudne i nie­
podobna już z góry powiedzieć, ażali będzie 
uwieńczoue skutkiem pomyślnym lub niepo­
myślnym. Rząd angielski powinien wyper­
swadować rządowi tureckiemu, że Anglii 
nie zależy bynajmniej na utrzymaniu potęgi 
ottomańskiej i że nie dąży także do powię­
kszenia swego znaczenia w Małej Azy i. 
Skoro interesa publiczne pazwolą, zostaną 
w tej mierze przedłożone stosowne doku- 
menta

W I z b i e n i ż s z e j sir  S t a f  1 o r t 
N o r t h c o t e ,  przewódca opozycji, nadmie­
nił wśród hucznych oklasków, że należałoby 
mocarstwa zagraniczne zawiadomić o stano­
wisku, jakie opozycja zająć zamierza. Opinia 
stronnictwa konserwatywnego nie doznała 
żadnej zmiany w skutek rezultatu ostatnich 
wyborów. Stronnictwo to nie ma zgoła nic 
do zmienienia w swoich zapatrywaniach, 
którym hołdowało, gdy było u steru. Ustęp 
mowy tronowej o traktacie berlińskim oddaje 
bardzo trafnie stanowisko, jakie rząd zająć 
zamierza w tej kwesty i. Rząd akceptuje trak­
tat berliński jako podstawę swej zagranicz­
nej polityki, porusza się tedy na bezpiecz­
nym gruncie. Życzeniem poprzedniego rzą­
du było zawsze sprowadzić porozumienie 
mię Izy mocarstwami europejskiemi w waż­
nych kwestyach poruszonych w traktacie 
berlińskim. Żałować wypada, żg ten traktat 
nie został wykonany w zupełności i tak 
rychło, jak sobie tego powszechnie życzono, 
ale rząd obecny byłby wkrótce w położeniu 
uwzględnienia trudności, jakieby stały na 
przeszkodzie szybkiemu wykonaniu stypula- 
cyj traktatowych. Nie jest całkiem zrozumia­
łem, do czego zdąża rząd, wysyłając na dwór 
sułtana nadzwyczajnego ambasadora. Jakiego 
rodzaju są stosunki między Góscheuem a 
Layardem? Czy nominacya Góschena nastą­
piła w tym celu, ażeby i inne mocarstwa 
wysłały do Stambułu speeyalnyeh ambasa­
dorów? Jakie pełnomocnictwa ma specjalny 
ambasador i jakiego rodzaju ma być presya, 
jaką on ma wywrzeć na Turcyę? Czy chce­
my "może użyć środków przymusowych? Na 
te wszystkie pytania, zdaje mi się, powinien 
rząd odpowiedzieć Z uwagi na przyrzeczo-

1 ną informacyę w sprawie indyjskiej sytuacyi 
finansowej, powstrzymuje się mówca od

I



wszelkich uwag w tym kierunku, zwłaszcza 
wobec najnowszych oświadczeń, jak niebez­
pieczny jest rzeczy czynić w takich spra­
wach przedwczesne rewelacye. Co do wzmian­
ki o - gólnej polityce wobec Afganistanu, u- 
czynionej w mowie tronowej, nie ma mów­
ca nic do zarzucenia; wszakże i poprzedni 
rzyd był zawsze ożywiony życzeniem, ażeby 
Afganistan prosperował rzeczywiście i stał 
się niezawisłym. Mówca chciałby się tylko 
dowiedzieć, co znaczy wzmianka o powsta­
niu „instytucyj" w Afganistanie. Co do 
Transvaa!u cieszy się mówca, iż rzyd miał od­
wagę uznać konieczność utrzymania zwierzch­
nictwa królowej nad tym obszarem. Nadzie­
je wypowiedziane co do ponownego rozwoju 
handlu i przemysłu, podziela cały kraj. Po­
stanowieniem, ażeby nie wznawiać stanu o- 
blężenia w Jrlaudyi, który kończy się w 
czerwcu, bierze rzyd na siebie wielką odpo­
wiedzialność. być może, że rezultaty uspra­
wiedliwia rozpoczęty działalność Gdyby spo­
sób postępowania i działaluośei rządu były 
tego rodzaju, iżby opozycya mogła go su­
miennie popierać, byłoby to dla niej istotnie 
wielką satysfakeyą,

G 1 a d s t o n e powitany przez swoje 
stronnictwo z wielkim zapałem, odpowiedział, 
że nie skarży się na komentarze North 
cote’a, i przyznaje, że stronnictwo, które do­
stało się do steru nie ma prawa wypierać się 
zasad, którym hołdowało, gdy reprezento­
wało opozycyę. To też rząd nie dopuścił się 
czegoś podobnego. Następstwa dawnych kwe- 
styj spornych nie powinny niepotrzebnie być 
wciągane przy rozwiązywaniu obecnych i 
przyszłych spraw. Ani mówca, ani koledzy 
jego nie występowali nigdy przeciw trakta­
towi berlińskiemu; gdyby nawet nieznana 
im była wartość tego dokumentu, to zawsze 
byłoby ich obowiązkiem szanować akt mający 
znaczenie międzynarodowe. W nomiuacyi Gó- 
schena, albo w presyi wywieranej na Portę, 
nie ma nic nadzwyczajnego; co do użycia 
przemocy, to rząd jest aż nadto świadomy 
odpowiedzialności, jakaby ciężyła na nim, 
gdyby przedsięwziął krok podobny. Gran- 
ville wystosował okólnik do mocarstw, w 
którym podniósł konieczność wykonania nie­
spełnionych jeszcze części traktatu berliń­
skiego a zwłaszcza ustępów tyczących się 
granicy greckiej i czarnogórskiej. G ó s c h e n 
b ę d z i e  n a j l e p i e j  w s t a n i e  w y p r o ­
w a d z i ć  r z ą d  t u r e c k i  z b ł ę d u ,  j a ­
k o b y  A n g l i a  m i a ł a  o s o b l i w s z y  i 
o d r ę b n y  i n t e r e s  w u t r z y m a n i u  
T u r e y i  p r z y  ż y c i u ,  i j a k o b y T u r -  
c y a  w ś r ó d  w s z y s t k i c h  s t o s u n ­
k ó w  m o g ł a  l i c z y ć  n a  p o p a r c i e  
a n g i e l s k i e ;  równocześnie podniesie on, 
że Angl.a nie chce nic mieć do czynienia z 
zwierzchnictwem Porty w Azyi. Błędne po­
jęcia i obawy Tureyi co do zamiarów Anglii, 
pociągnęłyby za sobą uierównie gorsze na­
stępstwa. Rzyd jest zdania, że Augiia nie ma 
żadnych odrębnych interesów. Co się tyczy 
zwierzchnictwa sułtana, to Anglia nie miała 
nigdy zamiaru amputować mu jego posia­
dłości. Jeżeli sułtan porozumie się z swoimi 
poddanymi, to wpływy jego mogą odegrać waż­
ny rolę w wykluczeniu obcych wpływów. Co 
do ogólnej sytuaeyi europejskiej, są wpraw­
dzie pewne lokalne kwestye w krytycznem 
położeniu, ale rzad otrzymał zewsząd zapew­
nienia uspakajające i ma nadzieję, że zgoda 
mocarstw europejskich zostanie utrzymany 
dla dobra ludzkości. Co do zniesienia stanu 
oblężenia, rzyd jest świadomy odpowiedzial­
ności. ciyżycej na nim.

K R O N I K A
— L is t  O jca św . do dr. J. Szujskiego 

opiewa według Csasu w dosłownym przekła­
dzie z łacińskiego jak następuje: Kochany synu! 
Pozdrowienie i apostolskie błogosławieństwo 
Otrzymaliśmy list twój imieniem komisyi histo 
rycznej Akademii umiejętności w K*akowie i 
tom listów Stanisława Hozyusza S. R. kościoła 
kardynała i biskupa warmińskiego, których wy­
danie podjęliście w trzechsetletnią rocznicę jego 
zejścia ku pamięci tego sławnego męża. Wszel­
kiej pochwały godnem, synu kochany, uznajemy 
postanowienie Wasze, aby pomnikami ducha i 
cnoty wielkiego tego obywatela Waszego oddać 
cześć j ugo imieniu, przedstawiając potomkom 
obraz jogo, który sam pismami swemi tak do 
kładuie wyraził. Staranie wasze w dziele tera 
okazane pouczyło nas, że w wyjaśnieniu dzie 
jów polskich w ten sobie poczynacie sposób, 
że za zaszczyt sobie poczytujecie debrze się za­
służyć ojczyźnie i religii. Winszujemy wam 
tego i dziękujemy za dar wasz, pragnąc z du­
szy, aby podjęty przez was trud dla uczczenia 
pamięci męża, który tyle pracował dla całości 
wiary wśród przodków waszych szczęśliwe mógł 
przynieść owoce u wszystkich, chlubiących się 
słusmie i sprawiedliwie takim obywatelem. — 
Niechże będzie w końcu zadatkiem wszelkich 
łask i rękojmią ojcowskiej miłości Naszej Apo­
stolskie Błogosław eństwo, któie Tobie, kochany 
Synu i kolegom Twoim, w których imieniu pi­
sałeś, z miłością w Panu udzielamy. Dan w

Rzymie u śgo Piotra d. 1 maja 1880. Rządów 
naszych papieskich roku trzeciego. Leon X I I I

— W y b ó r k ró la  k u rk o w eg o  na
Strzelnicy miejskiej, który zazwyczaj odbywa 
się w uroczystość Bożego Ciała, w tym roku 
musiał być odłożony, ponieważ w skutek zimna, 
jakie panowało w ubiegłym tygodniu, nie mo­
gło się odbywać strzelanie królewskie.

— O bchód ju b ile u sz o w y  księdza dr. 
F. Kostka odprawiony będzie przez młodszy 
kler ruski nie we wtorek dnia 1 czerwca, ale 
w niedzielę , dnia 30 maja.

— W  A k ad em ii u m ie ję tn o śc i odbyło 
się dnia 2 i  b. m. posiedzenie wydziału mat. 
przy rod n. pod prze wodni et wem dyrektora dr. 
Teichmanna. Sekretarz wydziału prof. dr Ku­
czyński przedstawił prace nadesłane: a) przez 
członka koresp. Akademii dr. Zajączkowskiego 
pod tytułem: „O pewnej własności Pfafiauu;" 
b) przez p. Augusta Witkowskiego: „O prą­
dach polaryzacyjnych." Pierwszą odesłano do 
komitetu redakcyjnego, drugą oddano dwom 
członkom wydziału de sprawozdań a na uajbliż- 
szem posiedzeniu. Nakoniec dc. Teichmaun i 
dr Piotrowski zdali sprawę z pracy nadesłanej 
przez prof. dr. Dogiela pod tytułem: „Nowe 
badania nad innerwacyą serca".

— Z a p isk i p o lic y jn e . Skradziono ku- 
! peowi S. M. z wozu na targowicy zbożowej 
' surową skórę, panu E. M. z ogrodu pod 1. 18

przy ulicy Kościuszki żywego żółwia. — C. k. 
żaudarraerya z Jaiyczowa doniosła, że zaro- 
bnioa Jaga Bnbiask po dokonaniu kradzieży 
korali we wsi PoJliska wielkie zbiegła ztam- 
tąd i we Lwowie się ukrywa. — Straż poli­
cyjna aresztowała Józefa Kochana za podejrzane 
posiadanie siekiery wrzekomo skradzionej w do­
mu pod 1. 8 przy ulicy Piekarskiej, Hryńka 
Wójcickiego i Mikołaja ilładyka poszukiwanych 
za kradzież, Kazimierza Dziedzińskiego poszla- 
kowanego o kradzież skóry.

t  H e n ry k  b r .  G a g c rn , niegdyś mini­
ster heski, prezydent parlamentu frankfurckiego 
w r 1848, umarł w 80 roku życia w Dartn- 
sztadzie.

— O bchód o d s ło n ie n ia  p o m n ik a
Szechenyfego w Peszcie, o którym doniósł nam 
telegram w krótkich stówach, odbył się w nie­
dzielę ze szczególną uroczystością, jakiej stolica 
Węgier dawno już nie widziała. Od świtu nie­
zliczone tłumy już zalegałv plac. nad ijuai 
Franciszka Józefa, na którym stanął pomnik, 
oraz sąsiednie piace i ulice. Przed aktem od­
słonięcia pomnika odbyło się doroczne walne 
zebranie Akademii umiejętności, na którem 
znajdowały Bię wszystkie deputaoye z prowin- 
cyi, członkowie obu Izb prawodawczych tu­
dzież reprezentanci władz, w«/,vsey w niepy­
sznych strojach narodowych. Za krzesłem pre­
zydent i ustawiony był duży portret ob-jny lir. 
Szechenyi’ego uwieńczony liściem dębowem. 
Osobno na wyniesieniu przygotowano złociste 
krzesło dla Nąjd. Arcyks. Józefa, który przybył 
na obchód w towarzystwie Arcyksiężuiczki Kio- 
tyldy, książąt Filipa i Augusta Koburski-go 
oraz księżniczki Ludwiki. Mowę inauguracyjną, 
poświęconą głównie pamięci hr. Stefana Szc- 
ohenyi’ego, miał prezes Akademii hr Lonyay. 
Radośne oklaski i okrzyki rozległy się w sali, 
kiedy następnie pomiędzy nazwiskami nowo- 
mianowanych członków Akademii odczytane na­
zwisko hr. Bdi S7.e-henyi’ego, syna hr. Stef ua, 
a znanego tuż zaszczytnie w kołach naukowych 
z odbytej świeżo uciążliwej i kosztownej po­
dróży naukowej w Azyi centralnej. Z auli Aka 
demii cały świetny orszak udał sio na wspo- 
mniony wyżej plao, gdzie dla najdostojniejszych 
osób urządzony był namiot z czerwonego aksa­
mitu. PołączoDe towarzystwa śpiewackie z to­
warzyszeniem orkiestr wojskowych wykonały 
jako wstęp do uroczystości umyślnie na teu cel 
napisaną kantatę, a wśród tego śpiewu spadła 
zasłona, która dotąd okrywała posąg spiżowy 
hr. Szeehenyi’ego, 17 stóp wysoki i otoczony 
czterma rówDie olbrzymiemi statuami symbo- 
licznemi, dłuta Engla. Franciszek Pulszky za- 
jąwszy wtedy miejsce u stóp posągu miał mowę 
o znaczeniu uroczystości, przyczem zwracał się 
do Najd. Arcyks. Józefa, jako zastępcy Króla, a z 
tysiącznych piersi rozległy się entuzyastyezue 
eljen, kiedy mówca sławił wspauiałomyślność 
monarchy, który jest założycielem pomnika i 
opiekunem obu synów Szechenyi’ogo. Dodać tu 
należy, że oprócz br. Beli był obecny uroczy­
stości także hr. Edmund Szechenyi. który w sto­
pniu haszy zajmuje stanowisko komendanta 
straży ogniowej w Konstantynopolu. Po prze­
mówieniu Pulszk’ego Arcyksiążę Jó/af osobiście 
złożył gratulacje obu synom hr. Stefana Po 
odśpiewaniu hymnu ludowego Szozat goście i 
deputowani opuścili plac, a odjazd ich trwał
prawie całą godzinę. W uroczystości także ar­
mia honwedów była reprezentowana przez liczną 
deputacyę Pomiędzy gośćmi znajdował się hr. 
Juliusz Audrassy. minister Slayy, komenderu 
jący naczelnie w Węgrze'-!) generał br Ed-ls- 
heim i t. d. Przystrojenie domów w całej sto­
licy było imponujące. Po*ąg następnie cały za­
rzucony został wieńcami i bukietami. Po poła 
dniu przy ud/iale członków Akademii i znako­
mitości stolicy odbył się bankiet w hotelu Eu­
ropejskim. na którym hr. Lonyay wzniósł toast 
na cześć Na j. Domu panującego.

— O p o je d y n k u  pomiędzy hr Wikto 
rem Zichy Ferraris a hr. Stefanem Karolyi i

opowiada Fest Lloyd'. Pojedynek odbył się 
na pist l. ty, z których strzelano jednocześnie 
na odległość 10 kroków. Hr. Zichy Ferraris 
ugodzony został ciężko, według jednych w brzuch, 
według innych zaś w lewą pierś. Kuli nie zdo­
łano dotychczas wyjąć z runy, a pacyent pierw­
szego dnia był prawie nieprzytomny. — Póź 
niejsze depesze z Pesztu donoszą, że ranny 
znajduje się w niebezpieczeństwie życia, nastą­
pił bowiem krwotok, po którym już lekarze 
stracili wszelką nadzieję.

— B anaś cz e rn io w ie c k i. W zeszłą 
niedzielę, jak donosi Czerń. Ztg., na nowo za­
instalowanego niedawno metropolitę bukowiń­
skiego ks. Mosarin Andriewieza w Czerniowcach, 
w chwili, kiedy tenże wysiadł z powozu i wcho­
dził do katedry, rzucił się człowiek nazwiskiem 
Piotr Kuczek i odgrażając się w najbrutalniej- 
szy sposób usiłował dostojnego kapłaca zuie- 
ważyć czynnie. Szczęściem przytrzymali go prze­
chodnie, poc/em złoczyńcę ujęła polieya i od­
dała w ręce sądu. Koczek, który jest rodem z 
Kostestia, podobno jest niespełna rozumu.

— O kropno! Fos. Ztg. dowiaduje się, 
że w Zdunach, w Poznańskiem, młoda żona 
rzeźnika w przystępie szaleństwa zabiła sze­
ściotygodniowe swoje dziecko, rozćwiertowała 
je i wywiesiła w jatkach na przedaż.

— W y k o p a lisk o . Przed kilku dniami 
w Piotrkowie przy kopaniu fundamentów na 
rogu ulic Sieradzkiej i Rycerskiej znaleziono 
szczątki starożytego budynku, w którego gru­
zach przechowały się różne narzędzia, jak para 
toporów, halabarda, szczątki miecza i l. p.

— S padek  m ilio n o w y  po „złotym 
wujaszku" rzeczywiście tym razem dostał się 
kilkunastu szczęśliwcom w Berlinie, jak się o 
tem dowiadujemy z następującego opowiadania 
Bórsen Cour. : Dnia 20 b. m. w godzinach 
południowych zebrało się w hotelu du Nord  
„pod Lipami" wielce p-ważnie i uroczyście na 
strojone towarzystwo, złożone z blisko 20 osób 
Nic też dziwnego, że zebranie znajdowało się 
w nastroju uroczystym, rozchodziło się bowiem
0 dopełnienie aktu tak poważnego, jak podział 
milionowego spadku pomiędzy uczestników. Pe 
wieu kupiec gdański mianowicie, który przed 
laty wyemigrował do Anglii i tam dorobił się 
ua szczęśliwych operacyach przemysłowych ogro 
innej fortuny, pozostawił umierając majątek 
którego część w sumie 6 milionów mark przy­
padła na krewnych, żyjących w Niemczech. 
Suma ta przekazana została przez egzekutorów 
testamentu w Anglii do wypłaty jednemu z 
pierwszych banków berlińskich, a spadkobiercy 
stawili się na oznaczony dzień w pełnym kom­
plecie, z żonami, względnie mężami i dziećmi, 
dla zrealizowania swnieb udziałów Poo-ewaź 
spadkobierców było czternastu, którzy mieszkają 
stale bądź w Gdańsku, bądź też w Berlinie, 
każdemu z nich przeto wypłacono około 420.000 
mark.

(r) D eszcz n a  z a w o ła n ie . Dzienuiki 
amerykańskie podają wiadomość o jednym z 
ekscentrycznych wynalazków, na jadę, jak się 
zdaje, posiadają wyłączny monopol General Ru- 
gies z prowincji Virginii utrzymuje, że wyna­
lazł sposób sprowadzania deszczu na każde za­
wołanie. Wynalazek ten zależy na tem, żeby w 
pośród chmur urządzać wybuchy dynamitu lub 
jakiego inuegc materyału eksplodującego. Taka 
materya wybuchająca pomieszczoną będzie na 
drewraiauym pomoście umieszczonym na długich 
sznurach pod balonem, a zapalanie odbywać 
się może alb zapomocą drutów komunikują­
cych z bateryą elektryczną na ziemi, albo za 
pomocą lontu z obliczonym czasem palenia się 
przed dojściem do materyi wybuchowej. Wyna­
lazca opiera się na znanym, jak on twierdzi, 
fakcie, że huki wystrzałów działowych sprowa­
dzają deszcz, że zatem podobne huki wywołane 
w pośród chmur powinny podobny efrkt ale 
w daleko wyższym stopniu wywoływać. Na 
nieszczęście fakt, na który się generał Rugies 
powołuje, nigdy nie był stanowczo skonstato­
wany, a naw-et powszechna opinia przypisuje wy­
strzałom artyleryi własność rozpędzauia chmur
1 niedopuszczania burzy. Nakoniec możemy do­
dać, że według długoletnich poważnie odbywa­
nych obserwacyj, strzały działowe żadnego zu­
pełnie wpływu nie wywierają ani na deszcz 
ani na pogodę i że tyło zanotowano bitew, po 
których deszcz padał, ile takich, po których ani 
je^na kropla z obłoków nie spadła, z tej bar 
dz- prostęj przyczyny, że aby deszcz mógł 
spaść, potrzeba, żeby w pewnej nad ziemią wy­
sokości była w powietrzu dostateczna ilość pary 
wodnej a jak jej ni6 ma nawet całe baterye 
olbrzymich Kruppów nie sprowadzą kropli de 
szezu, i ta nowa „kaczka" amerykańska nie mia­
łaby gdzie płvwać.

(r) L ib rc  ĆcliangC. Ten francuski wy­
raz odpowiada angielskiemu Frce-trade i na­
szemu „wolny haDdel", choć rzeozyw ście najdo­
kładniej okr- śla wolną zamianę, która jest pod­
stawą i treścią, wolnego handlu, ule przede 
wszystkimi najlepiej przydaje się do objaśnie­
nia faktu, o jakim mamy mówić Pried kilku 
miesiącami dzienuiki doniosły że cesarz maro­
kański wysłał w poda-unku dla p. Grevy, pre­
zydenta republiki francuskiej, dziewięć najpię 
kniejszyeh koni ze swojej stajni. Za przybyciem 
do Paryża postrzeżono, że konie te nie warte 
są nawet tak osławionych dorożkarskich wy- 
włcków i że zaledwie moźnaby je przedać na

skórę, bo to nie są bynajmniej te konie, które 
I cesarz marokański wysłał. W drodze z Fez do 

Tangeru, gdzie na nie oczekiwał ambasador 
franeuzki, zostały one przez transportujących je 
komi.-untów kilkakrotnie ze znacznym zyskiem 
zamienione na coraz gorsze, tak że w koń u 
już nie było co zamieniać. Jestto fakt, który 
niewątpliwie bardzo niekorzystnie usposobi opi­
nię. publiczną dia stronnictwa bbre-eszanżystów, 
a p. Grevy dobrzeby zrobH, żeby na przy­
szłość jak się dowie, że który dwór ma zamiar 
przvsłać rru jaki podarunek, wysłał od siebie 
agentów, którzyby dar teu odebrali na miejscu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
— B an k  w ło śc ia ń sk i donosi, że wsku­

tek uchwały Rady zawiadowczej z dnia 22 
maja 1880, stopa procentowa dla pożyczek hi­
potecznych zniżoną została na 10°/o, dla poży­
czek gminnych na 8°la, oraz procent zwłoki od 
wszekich zaległości ratalnych na 10°/o.

Bank włościański wypłaca obecnie pożycz 
ki swoim członkom bez wszelkich potrąceń, w 
pełnej ilości, gotówką, z zastosowaniem w pla­
nie umorzenia 10°/0 stopy z dołu liczonej; na 
różnieę kursu również nie potrąca obecnie żadnej 
kwoty, udzielając pożyczki al pari listami 
swemi zastawnemi; przypadające zaś według 
statutu wkładki udziałowe i prowizyę dozwala 
Zakład spłacać swoim dłużnikom przez czas 
trwania pożyczki bez wszelkiego procentu, a 
przy spłacie ostatniej raty pożyczkowej zwraca 
dłużnikowi całą wpłaconą wkładkę udziałową.

OSTATNIA POCZTA
W miejsce p. Maksymiliana Bodyńskie- 

go, który złożył mandat, l w o w s k a  i z b a  
h a n d l o w o - p r z e m j  s l o w s  w y b r a ł a  
wczoraj posłem do Rady państwa dr. Kle­
mensa B a c z y ń s k i e g o ,  adwokata w Wie­
dniu, 12 głosami :;a 21 głosujących. Resztę 
głosów otrzymał p. Karol Groman.

W sobotę i w niedzielę odbywała się 
piękna u r o c z y s t o ś ć  w W i e n e r - N e u -  
s t a d t. Tamtejsza akademia wojskowa ob­
chodziła stuletnią rocznicę poświęcenia pierw­
szego  sztandaru, który ofiaro* „ta zakładowi 
jego założycielka, cesarzowa Marya Teresa. 
W dniu tym zakład otrzymał nową wspa­
niałą chorągiew od Najjaśniejszej Pani, któ­
ra raczyła także przyjąć obowiązki matki 
chrzestnej przy poświęceniu. Nadto odsło­
nięto w niedzielę uroczyście pomnik dla po­
ległych w różnych wojnach uczniów akade­
mii wojskowej. PiękDy ten pomnik z dewizą 
„Wierni aż do śmierci" zawiera tablicę pa­
miątkową z nazwiskami 269 generałów i o- 
ficerów, którzy byli uczniami akademii i po­
legli w wojnae . Spis zaczyna się od pole­
głych w bitwie pod Hoehkirch w r. 1778 
a kończy się nazwiskami poległych w kam­
panii okupacyjnej przed dwoma laty. Miasto 
całe było świątecznie ustrojone a ludność w 
uroczystym nastroju. Najjaśniejsi Państwo 
witani byli na każdym kroku z palryotyez- 
nym zapałem. Na przemowę powitalną bur­
mistrza Najj. Pan odpowiedział: „Dziękuję 
Panu w Mojem i Cesarzowej imieniu za wy­
raz waszej wierności, miłości i przywiązania 
do Mnie i Mojego Domu. Cieszy Mnie, że 
mogłem odwiedzić zawsze wierne miasto 
Wiener Neustadt, wśród uroczystości aka­
demii, która dłużej jak 100 lat pełna chwa­
ły w waszych muraeh istnieje. Dziękuję Wam 
serdecznie, za piękne przyjęcie." Oprócz Najj. 
Państwa przybyli na ten obchód uroczysty 
Najd. Arcyksiążęta Karol Ludwik, Franci­
szek d’Este, Otton, Ferdynand, W. ks. To­
skański. Karol Salwator, Leopold Salwator, 
Albrecht Eugieniusz i Reiner oraz minister 
wojny hr. Bylandt-Rheidt i komenderując) 
generał br. Maroicicz.

Według dzisiejszych dzienników po­
twierdza się wiadomość Koln. Ztg. że prze­
dłożony sejmowi pruskie.i u projekt o dy- 
s k r e e y o u a l n e j  w ł a d z y  r z ą d u  w spra­
wie u s t a w m a j o w y c h  nie jest w Rzymie 
uważa iy za rzeczywistą kom-essyę. Widocz­
nie powiodło się strounietwu centrum prze­
konać papieża, że niebezpieczn-.-m byłoby 
zdawać koóciół katolicki zupełnie na łaskę 
rządu, który dziś wprawdzie ożywiony jest 
teiuLneyami pojednswezemi, iutro jednak 
wrócić może do praktyk kulturkrtmpfowyrh 
Wątpić natoinia-t należy, czyli papież cofnął 
toncesyę zawartą w znanym liście do arcy­
biskupa kolońskie'go. Bałoby to wprost zer­
waniem wszelkich rokowań i odpowiadałoby 
tylko g o rą c e m  życzeniom partyi t z. liberal­
nej, która za wznowieniem walki wyznanio­
wej soodriewa się wrócić do steru. O ile z 
iuformaeyj prasy niemieckiej wnosić moiua, 
rząd mimo rekuzy papieża nie cofnie byDaj-



mnić) P od łożen ia  swego i będzie wolał na­
razić się na klęskę, aby zadokumentować 
tem niemoil.wość ugody z Rzymem. Wyznaje 
to otwarcie, czasopismo GrenzbotenĄzdeklaro- 
vt»ny orgau kanclerza, które wyjaśniają wła­
ściwe powody, dla których rząd wniósł do 
sejmu owe przedłożenie. „Papieziwo, piszą 
O-renzboten, przebywa niebezpieczną kryzys: 
\,e  Francyi ^ybucbł już kukurkampf, we 
Włoszech nuże radykalizm znieść ustawę 
gwarancyjną, a wię; < ie tylso doczesna, lecz 
także władza duchowna papieża znajduje się 
w wielkiem niebezpieczeństwie. Jakie mają 
znaczenie te wywody? Oto ks. Bismarck, we­
dle G-renzboten, uważa położenie Stolicy św. 
za bardzo krytyczne, stanowisko zaś Niemiec 
zwłaszczs przez złagodzenie konńibtu z Ros- 
syą m.x być bardzo silne, — z tych też 
względów sąuzi kanclerz, iż jako mocniejszy 
wymoże większe na słabszym swym przeciw­
niku ustępstwa. Papież odniósłby zwycięztwo, 
p ;szą Grrenżboten, gdyby sejm nie udzielił 
rządowi władzy dyskreeyjnej, „owoc kultur- 
kainpf'1 byłby pr.ez to zniszczony."

' W końcu zapewniają Grcnzboten, i to 
w zgodzie z najnowszym komunikatem pół- 
urzędowym, że kanclerz przez przedłużenie 
projektu chciał okazać światu pokojowe uspo­
sobienie: jeżeli pokój nie będzie przywróco­
ny, odpowiedzialność za to spadnie na kuryę.

* S p r a w a  l i s t u  G l a d s t o n a d o  
hr. K a r o 1 y i  ̂^  0 poiuszoną została 21 b. 
m. także w I*b,e gmin parlamentu angiel­
skiego. Dep. Ritchie zapytał Gladstona, czy 
przedłoży parlamentowi kopię listu hr. Euro- 
lyiego. który spowodował z jego strony zna­
na już Izbie odpowiedź. G l a d s t o n e  odpo­
wiedział: Udzieliłem chętnie wszelkich wy­
jaśnień, jakich tylko mogłem udzielić, przez 
ogłoszenie mego listu, ale nie rozporządzam 
listem ambasadora austryackiego , a hrabia 
Karoiyi n*e ' bjawił wobec mnie życzenia, 
aby list ten podać do publicznej wiadomo­
ści O il0 wiem nie uważa on owego listu 
za akt. któryby wymagał takiego kroku lub 
też usprawiedliwiał go. Zdaje mi się, że wa 
żniejsze ustępy powtórzyłem dosłownie w 
swoim liście. (Słuchajcie! Słuchajeie!) Na 
dalsze zapytanie R i t e h i e g o, czy amba­
sador austryacki miałby coś przeciw ogłosze­
niu wsporuuionego listu, odpowiedział G lad­
s t o n e :  Ja nie pytałem hr. Karolyiego oto, 
ale mniemam, że sprawę tę poruszono wobec 
niego; gdyby więc był pragnął ogłoszenia 
tego listu, to niotrudnoby mu przyszło za­
komunikować mi to życzenie. Nie poczuwam 
się zaś bynajmniej do prawa wywierania ja­
kiejkolwiek presyi w tej sprawie. Odpo­
wiedź tę przyjęła partya konserwatywna śmie­
chem.

R z z u l t a t  w y b o r ó w  w ł o s k i c h  
teraz dopiero jest w całości znany. Wybra­
no około 170 członków praw icy, 100 t. z-
dyssydentów lewicy czyli zwolenników pp- 
Nieotery Crispiego i Zanardellego i około 
230 ministeryalnych. Rząd nie ma więc w 
nowej Izbie absolutnej większości i jeżeli 
zechce się utrzymać, będzie musiał paktować 
z dyssydentami

Petersburski)a Wicdomosti piszą, że 
bawiacy obecnie w Petersburgu dygnitarze 
wojakowi, a między nimi generał-adjutant 
Totleben, debatują nad możliwością w o j n y  
R o s s y i  z C h i n a m i ,  oraz że w tych 
dniach do generał - adjutanta Skobelewa 
wysłany został do Czikiszlar kuryer z nader 
ważneini instrukcyami, mającemi związek z 
nieporozumieniem z Chinami. Dalej taż ga­
zeta utrzymuje, że w skutek mozolnych i d łu ­
gich przygotowań, w ypraaa przeciw Achał- 
Tekińeom wyruszy dopiero w sierpniu, tym ­
czasem zaś generał-adjutana fSkobelew. zna­
jący doskonale Azyę. otrzyma wkrótee nową 
raisyę na granicy rossyjsko-chińskiej.

W H i s z p a n i i  nieszczęsna sprawa 
cubańska dała znów powód do przesilenia 
?abii.etoweg >. Utworzyła się koalicya opo­
zycyjna pod wodzą marszałka Martinez Cam- 
ios, aby obalić gabinet Oanovas del Castillo. 
Należą do niej Sagasta, Alonso , Martinez 
Pega, Posada-Herrera i t. d. Jak donosi te- 
egram madrycki, Canovas del Castillo mial 
uż przedwczoraj wnieść prośbę o demisyę. 
Następcą jego będzie niezawodnie generał 
M a r t i n e z  C a m p o s .

W tych dniach, jak wiadomo, zbiera się 
w Kragujewaczu s k u p c z y n a  s e r b s k a  na 
sesyę nadzwyczajną, zwołaną jedynie w celu 
potwierdzenia zawartej między S e r  b ią  i Au- 
s t r y ą  k o p w e n c y i  k o l e j o we j .  Dotych 
czas przyjęcie jej uważano za niewątpliwe, 
atoli w miarę zbliżania się chwili rozstrzy­
gającej, widoki zmniejszać się zdają P Ri- 
sticz liczy wprawdzie na poparcie 120 człon­
ków izby. Ponieważ jednak opozycya, skła­
dająca się z 40 członków, zamierza salę ob­
rad opuścić i tem samem pozbawić zgroma­

dzenie możności powzięcia prawomocnych u- 
chw ał, los konwencyi, nie wydaje się wca­
le pewnym. Bez względu zresztą na postano­
wienia skupczyny, rozpoeząć się mają wkrót­
ce między Serbią i Ausiryą rokowania w przed­
miocie traktatu handlowo-politycznego. Na 
zapytanie w tej mierze uczynione, gabinet 
wiedeński dał zadowalającą odpowiedź W bie­
żącym tygodniu wysłani być mają do Wie­
dnia delegaci serbscy, dla rozpoczęcia ukła­
dów w pierwszych dniach czerwca. Spodzie­
wają się łatwego przebiegu układów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 25 maja. Izba panów  

przyjęła w rozprawie szczegółow ej 
b u d ż e t  i u s t a w ę  f i n a n s o w a  n a  
r o k  1 8 8 0 , ustawę o taksach wojsko­
wych, ustaw ę zmieniającą, jeden okręg 
wyborczy gm in wiejskich w Galicyi 
i w ybrała delegaeyę, poczem minister- 
prezydent w skutek polecenia cesar­
skiego odroczył sesyę Bady państwa. 
Rozprawa toczyła się tylko nad bu­
dżetem oświaty. M inister ośw iecenia  
ośw iadczył, że rząd nie m yśli o po­
rzuceniu zasady ośm ioletniego obo­
wiązku szkolnego, musi jednak uw zglę­
dnić lokalne potrzeby. Kard. Schwar- 
zenberg przemawiał przeciw ośm iole­
tniemu obowiązkowi szkolnemu.

Pol. Cor. objaśniając wiadom ość  
o uczynionej Porcie przez Austryę pro­
pozycja w  spraw ie w y s t ą p i e n i a  
p r z e c i w  A l b a ń c z y k o m ,  m ówi, że 
Austrya proponowała blokowanie Sku- 
tari celem odcięcia kom unikacyi Al- 
bańczyków pod Tusi zgromadzonych  
z tem miastem,

Monachium, 25 maja. Najdost. 
C e s a r z e  w i c z  R u d o l f  w yjechał o 
godzinie 8 wieczór do W iednia. Przy 
przyjeździe i wyjeździe Najd. Cesarze 
wieża obecni byli na dworcu Najd. 
Księżna GHzela, K siążę Leopold, Ksią­
żę Ludwik, poseł austryacki i dyrek­
tor policy i.

P a r y / .  25 maja. Potwierdza się  
wiadom ość, że w y d a l o n o  s i e d m i u  
c u d z o z i e m c ó w  w niedzielę are­
sztow anych. Dzienniki donoszą, że 
rząd wydali także innych zagranicz­
nych socyalistów .

Z m o w a  r o b o t n i k ó w  w  Rou- 
b a ii skończyła się zupełnie.

Paryzcy deputowani postanowili 
żądać od ministra spraw wewnętrznych  
wyjaśnień o w y p a d k a c h  z n i e ­
d z i e l i ,  zanim sprawę tę w niosą w 
Izbie.

P a r y ż , 25 maja. Senat w ybrał 
147 głosam i przeciw  9 L e o n a  S a y a  
p r e z y d e n t e m .  121 z 276 odda­
nych kartek było próżnych lub nie­
ważnych. W skutek interpeiaeyi En- 
gelhardta uchw aliła paryzka rada mu­
nicypalna następujący porządek dzien­
ny: Rada m unicypalna wyraża naga­
nę prefektowi policyi za to. że 23 bin­
da! agentom polecenia, których w yko­
nanie wznawiając najwstrętniejsze w y­
padki z czasów  cesarstw a, ciężko na­
rusza wolność obywateli.

K r t ig lije w a c z , 25 maja. S k u p ­
c z y n a  w ybrała kom isyę z 27 człon­
ków złożoną dla a u s t r y a e k o - s e r b -  
s k i e j  k o n w e n c y i  k o l e j o w e j .  
Stronnictwo rządowe ma większość w 
kom isyi. Pełne posiedzenie skupczyny  
odbędzie się w sobotę.

Rzym, 25 maja. Król mianował 
T e c c h i a  p r e z y d e n t e m  s e n a t u  
a C onfortego, B o r g a t t e g o ,  Caccię i 
Alfierego wiceprezydentami.

Londyn, 25 maja. W Izbie gmin  
Gladstone oświadczył, że oczekuje je­
szcze odpowiedzi pew nych m ocarstw  
celem uzupełnienia i n s t r u k c y i  Gó-  
s c h e n a .  Odpowiedz nadejdzie zapew­
ne niebawem  i wtedy można będzie 
przedłożyć dokumenta wraz z instruk­
cyam i Góschena.

Wiedeń, 26 maja. (Tel. pryw .)  
Izba panów wybrała d o  d e l e g a c y i  
13 wiernokonstytucyjuych i 7 konser­
w atyw nych członków. D elegacya Ra­
dy państwa składać się będzie zatem  
z 35 wiernokonstytucyjnych i 24 kon­
serw atyw nych członków , niewliczając  
prezydenta hr. Ooroniniego. W ubie 
głym  roku delegacya składała się  
z 32 wiernokonstytucyjnych i 28  kon­
serw atyw nych członków.

Menger i kilku innych w ierno­
konstytucyjnych posłów  usiłują w y ­
w ołać w W iedniu agitacyę przeciw  
rozporządzeniu o j ę z y k u  u r z ę d o ­
w y m  w Czechach. Ludność nie 
bierze udziału, nawet ignoruje te usi­
łow ania. Na jedno zgromadzenie przy­
było tylko 25 osób. Dzienniki zamil­
czają szczegóły tego rodzaju i zapi­
sują tylko uchwały7 i rezom eye, św iad­
czące o wrzekomem zaniepokojeniu, 
którego nie ma faktycznie.

Wiedeń, 26 maja (Tel. p ryw at.) 
Na wczorajszem posiedzeniu k o n f e- 
r e n c y i  c ł o w e j  delegaci obu czę­
ści monarchii zgodzili się zupełnie na 
podstawę rokowań z Serbią.

Budapeszt, 26 maja. (Tel. p ryw .)  
Budap. Corr. donosi, że finansowa  
u g o d a  m i ę d z y  W ę g r a m i  a 
K r o a e y  ą jest już ułożona.

Rząd węgierski czyni przygoto­
wania do rozpoczęcia b u d o w y  l i n i i  
k o l e j o w e j  K arlstad t-S issek-N ovi. 
Budowa linii Sissek - Sem lin nastąpi 
później.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W łedoń, 25 maja 18SO, godzina i min 

20 Losy kredytowe 178-75, Węg. akcye 
kredyt. 265 *25, Akcye anglo-austr. 136 25, 
A kcye bankn Union 108'40, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 264-—, Akcye kolei północnej 
245-— , Akcye kolei południowej 84 50. Akcye 
tolei Alfold 155 —, Akcye kolei Elżbiety 
185-75, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 166 —, 
Akcye kolei węg. polnocno-wschodniej 145 50, 
Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei Al­
brechta — , Węg oblig. państw, w złoeie 
87 —, Galie, oblig. indemn. 97 75, Losy z r 
1864 174-25, Akcye kelei siedmogrodzkiej 
107 30, Akcye^banku obrotowego —*—, Losy 
tureckie 16'00, Akcye kolei w^g.-galic. — •—, 
Akcye kolei państwowej — •— , jUreye banku 
związkowego 134 50, Rubel papierowy U251/*, 
Wiedeńskie losy 118 25 Węgierskie losy 110 60, 
Mark. niemieek. — , Węgierska renta 106-07. 
Usposobienie spokojne. <

W ied eń , d. 25 maja 1880, godzina 4 
minut. 30. Akcye kredytowe —’—> Anglo- 
Austr. —'— , Unionsbank —■—, Kolej Karola 
Ludwika — —  , Południowa —'— t Renta 
pap. —.—, Rubel papierowy—.—, Gal. listy 
zastawne 102 35, Gal indemnizacyjne — —, 
Mark niem .—-—, Gal. bank rustykalny 103-50, 
Losy z r. 1860 — •— . Napoleensdor — •— ,
Usposobienie — .

W iedeń, 26go maja 1880 godz. 10 m. 
45, Akcye kredytowe 278-30, Anglo-austr. 
13610, Akcye banku Union 1 0 8  20, Kolej 
K»r, Ludw. 263 75, Południowa 84"—, Na- 
poleonsdor 9-39'/a , Rubel papierowy 1'25‘jj, 
Renta pap. — , Galie, bank Lip. — 
Gai. oblig. indemn. — , Gal. liaty zastaw
banku włość. —•— Losy z r. 1860 — 
Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z 0- %5go maja
W iedeń : Pszenica 1 3 — do i4. zł., ży­
to 10-70 do J 110 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 35 '— do 35"25 zł. B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 kigr. (na wiosnę) 10 30 
do 10-42 zł., rzepak (s ie rp ień  — w rzos .)  14'— zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (nakwiecień — maj) 
2 1 9 — żyto — , spiritus loco 64-70, olej 
rzepakowy 5560. S z c z e c i n :  P s z e n ic a  — t  

rzepik P a r y ż :  mąki 159 kigr. 6750,
olej rzepakowy 78-25, spiritus — •—. W r o ­
c ł a w:  Pszenica — —» żyto — •— t owies 
—•—, spiritus — '—i kukurudza — •—f g  0_ 
1 o u i a : Pszenica —" •

Odpowiedzialny redaktor: W łsayslaw  Łoziński.

[!f̂ OOZ IECKY
1 f i |

zawsze poleca w świeżym 
gatunku

we Lwowie. (1468)

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z ciuia 26 maja 1880 o godzinie 7 rano. 
Barometr 74123uim Psyelirometr suehy -j- 

15-5°C. Psychrometr wilgotny -j- 13-7°C. Prężnosó 
pary 10'6:nm. W igoó 81 Zachmurzenie 2. Wiatr 
WJ. Ozon 6.

Temperatura powietrza - f  12 4’K.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 766 03mm.

Przyjechaji do Lwowa.
dnia 26 maja 1880.

Hotel George‘a.
Pp. F. Kolb ze Złoczewa. Dr. E. Wtis- 

slein z Brodów. A. Czaykowski z Dusanowa. 
J. Gromoliński z Brodów. M Jezierski z Ros- 
syi. B Rakowski z Polski.

Hotel Angielski 
Pp Dr. L. Heyne ze Złoczowa. R. Diill 

z Rohatyna. W. Burzyński z Rossyi. M. Iz­
debski z Rossyi Z. Ochocki z Zarwanicy. B. 
Skibniewski z Balic. A. Słonecki z Zadurowa. 

Hotel Langa 
Pp. S. Benedikt z Czerniowieo. J. Egger 

z Wiednia. G. Jondorf z Norymbergi. J Mo- 
sei z Zurychu.

Hotel Europejki.
Pp. K. Sokołowski z Stambułu. W. Gno- 

iński z Krasnego. G Kamiński Borzykowa. T. 
Arellano z Hiszpanii M. de Ayara Garay z 
Hiszpanii. R. de Salcedo z Hiszpanii. L. de Tor­
res z Hiszpanii. O. Schiiller z Berlina.

Hotel Warszawski,
P. A. Rogalski z Paryża.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. E. hr. Borkowski do Ponikwy. F. 

hr Hompesch do Rodnik H. br. Komers do 
Mostów. Dr. K. Gottlieb do Brzeźan. H Maks 
do Tarnopola W. Baranowski do Krakowa. J. 
Ochocki do Krakowa.

l»ociągi kolejowe.
Przychodzą d o  L w o w a .

Według południka Peszteńskiego.
Z  C z e r ń  ł o w i e c :  o godz 9 min. 40 wie­

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszanyj; o godz) 
min 32 po południu (pociąg mięszany.

Z  K ra k o w a : o godz. 5 min. 20 rano
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. l i  
przed południem (pociąg mięszsnyj.

4Ke S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

*  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec w Pod 
zamczu); o godz. 2 min 53 rano (pooiąg 
mięszany); 0 godz. 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

^  ; (na dworzec lwowski
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór
pociąg pospieszny); 0 godz. 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
OZ po południu (pociąg mięszany.

O dchodzą ze L w o w a.
W edług południka Peszteńskiego.

">o S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj); o godz 
6 min. 37 rano.

?>o Pod w o loczy sk :  z dworca lwow­
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg osobowy). 

D o  C z e r n i o w i e c  : o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszanyj ; o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

I>o K ra k o w a : o godz. lOtej min. 30 w 
nocy (pociąg pospieszny; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg mięszany).

D o  P od w o loczysk : (z dworca w Pod­
zamczu) : o godz 10 m. 39 w nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 m. 8 2  w po­
łudnie (pociąg mięszany) .

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 
odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 25 maja 1880

plaas iądają

1. Akcye za sztuię.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. ^  
Kol. lwow. ezer.-jas. po 200 zł. m. k. j= 
Banku hip. galie 200 zł. w. a. N 
Banku kredyt, gal. po ,200 zł. w. a. £

2 . L i s y  z a s t .  za 100 zł.

bcTow. :redyt. galie. 5 pr. w. a.
n 4 pr. W. a. _

„ „ n 5 pr. okresowe 4?
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. J;
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. a

a

93 70 
90 40 
96 70 

102 5 
102  -

3. Listy dłużne za 100 złr. §■M
0gólu. roln. kred. Zakład dla Glal. ® 

i Buków. 6 pr. los. w 15 la t"°

4. Obligi za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 proe. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

S. Losy miasta Krakowa. .
„ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat nolenderski . . . 
Dukat eesarski . . . .
N apoleondor.....................
P ć łim p e ry a ł.....................
Bubel rossyjski srebrny .

„ „ papierowy
100 marek niemieckich . 
Srebro ................................
K u p r  V w  s r e b r z -

walutą austr
złr oF złr. ot,

263 25 267 -
165 — 168 -

3 -  300
244 -  -  -

J ł n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e !
z dnia 22 maja 1889.

płaeą. żądają.

97 70
91 40 
97 70 

103 -  
103 50

94

97 50 98 50
98 -  100 —

100 -  102  -  

20  —  22  -  

24 50 26 50

1. Dłng państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-iistopad ................................
luty-sierpień ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń -I ip ie e ................................
kwieeień-październiK.....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k
„ „ 1860 po 500 złr. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr
„ „ 1864 (z premią) po 100 zł

„ 1864 „ po 50“
Ranty Oom. po 42 lir. austr. . . . 
Listy zastaw, domen, państwo po 120

złr. 5 proe..........................................
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatk i 4 pr.

72.45
72.35

72.60
72.50

73.25
73.30

73.40
73.45

Lwow. Ozem. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł.m k. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płaeą żądają. 
166 — 166 50 
277.25 277.75 
83.8) 84.20 

1 3 5 .-  135.50

4. Listy zastawne losowane.

1 2 3 .-  123.50 
1 3 0 .-  130.50 
131 — 131.50 
174 25 174.75 
17423 174.75 
- . -  2 9 .-

148.50 149.—
100.50 101. 
88.45 88.60

3 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. as. k.)

O z e e h .....................................................103:—
B ukow iny ................................................ 95.50
G a iie y i..................................................... 97.50
Niższej A u s tr y i .....................................105.—
Siedmiogrodu..........................................  93 25
W ęg ie r..................................................... 94.50

1 0 4 .-
96.50
9 8 .-

105.50

9 5 . -

3 .  A k e y e .

5 46
5 51 
9 37 
9 68 
1 57 

1 23% 
57 80 
99 50 uo

5 58 
5 60 
9 47 
9 78 
1 70 

1 25% 
58 30 

100 50
100 JE

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 135.50 136.—
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 278.— 278 25
Niższo-austr. tow. eskonit. po 500 zł. 800.— 805.—
Gal. banku bip. po 200 zł. . . .  — —.—
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —.—
Banku narodowego a. 600 zł. . . . —.— —.—
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze —.— —-—
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k.
Kol. Oesarzowy Elżbiety po 200 zł. „
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2440.— 2445. 
Knl R v  l.ndw no 200 zł. m. sr 265.— 265.50

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
G alicji i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. 

„ n » w 201.7 pr.
n n n w 36 i. 5%  pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. .
„ n n po 5 proet. .
» ,, „ po 5 proet. w

37 latach zw ro tn e ..........................
Gal. banku hip. po 6 proe. . . . 
Gal. Zakł. kred. włosó po 6 pros. , 
Banku narodowego po 5 proe. . , 
Węg. Tow. ziem. po 5%  proe. . .

„ po 5 proe. . . .

99.50 100.— 
98.75 

103.75
90.25 — .— 
97.- 
97.-

97.50
97.50

102.35 102.50 
102.50 103 50 
100 -

Keglevieha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa . . . . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k ...........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 
Pożyczka m Stanisławowa (pr 10 zł. w. 
Poż. Tryestu po 100 zł. n? .. . .

„ „ po 50 zł. ir &. . .
Waldsteina po 20 zł. na. I . . .  . 
Windisehsrra-tza po 20 zł. m. k. . .

płaeą
16.25
20.50
44.50
41.50 
17.—
52.50
44.25 

a.) 2-5.50
125.50
62.50 
3325 
37.—

żądają

20 75
45.25 
4 2 .-
17.25 
53 — 
44.75 
2 6 . -

6 5 . -
33.75
37.50

101.25 J01.75 
9 9 . -  99.50

5. O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

88.15 88.35Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez) 

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . 
Kol. pół. po 100 zł. m. k ....................

Kol. gal. li  ar. Lud. po 500 zł, 5 pr.
100 zł. w. a.

50(
emisyiK

ni.
IV.

100.50 101.— 
105.70 106.— 
101.— 102.—
106.50 107.50 
104.— 104.50 
102.75 103.25

570.— 571 - 
1 8 5 .-  186. -

Kol. Lwow-Ozer.-Jass. III emis a 300 
zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proe. w sr.

90.50
96.75

88 .
8 7 -

91.
97.2-5
90.30
88.25
87.50

6 . L o sy .
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł, w. a.
Olarego po 40 zł. m. k........................
Tow. źedt. nar. na Duoaiu no 190 *ł. m k

178.— 178.50 
43.50 44 -  

107 00 107.75

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . 
Berlin za 100 mark w. p. u. . . .
Frankfurt za 100 mark p ......................
Hamburg za 100 mark w. p. n. .
Londyn za 10 ft. szt........................
Paryż za 100 f r , ..........................

118.40 118 50 
46.85 46.90

K urs złota.
Dukat eesarski men.....................

„ pełnej w a g i .....................
Korona .....................................
2 0 - f r s n k ó w k a ..........................
Rossyjski imparyał . . . .
Talar z w ią z k o w y .....................
Srebro . .....................................

5.60. - 
5 .57 .-

5.61.- 
5.59 —

9 .4 2 .-
9.71.—

9.42.50
9 .7 3 .-

Z lw ow skie] Izby handlowe] I p lemystowej.
Telegrafowany kurs wie> eński

z dnia 25 maja 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ .' „ w srebrze
Renta w z ł o c i e ...............................- . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akeye banku austro-w zgierskiego . . .

„ „ k red y to w eg o ..........................
L o n d y n .................................... , . . . .
Srebre ....................................................
Napoleondor . . .  ...........................
Dukat eesarski men......................................
100 marek niemieckich

T  i f ■

zł ot
72 50
73 20
88 20 .

130 50
834 —
278 80
117 95

9 4 0 -
5 59

5K 10
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(3681 1—3) L. 2528.
Obwieszczenie.

C. k. uprzyw. galicyjski Zakład 
kredytowy włościański.

W skutek uchwały Rady z wiadowczęj 
z duia 22 maja 1880 podaje się do wiado­
mości, żc stopa procentowa dla pożyczek hy- 
potecznych zniżoną została na 10 pre. dla 
pożyczek gminnych na 8 prc. oraz procent 
zwłoki od wszelkich zaległości ratalnych 
na 10 prc.

Lwów dnia 22 maja 1880.
(3692 1—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 28|I. W skutek uchv. ały e. k. sądu 
krajowego we Lwowie z dum 28 lutego 1880 
1. 8187 pod-ję do publicznej wiaó-mośei, że 
w sprawie Jechjel Weissberg przeciw masie 
leżącej Izraela Roehmes o zapłacenie samy 
35 zł. z po. licytacyjna sprzedaż sum 67 zł. 
20 ct. w. a. z pn. 21 zł. 42 e. w. a. z pn. 
i prawa żąd«nia rozmaitych sprzętów lub 
zapłacenia kwoty 11 zł. 27 et. w. a z pn. 
zaintabulowanyeh w stanie biernym ł/3 czę 
ści realności pod 1. 343 m. Mojżesza Men- 
kesa własnych, jak Dom 212 p. 376 n. 93 
on. p. 377 n. 94 i 107 on. p. 378 n. 95 i 
108 on. w kaneelaryi mej urzędowej pod 1. 
6 ulica teatralna w dniach 3 czerwca 1880 
i 7 czerwca 1880 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość no­
minalna tych sum, niżej której i za jakąkol- 
wiekbądź cenę sumy te dopiero na drugim 
terminie sprzedane będą. Bliższe warunki i 
wyciąg tabularny mogą chęć kupienia mają­
cy w mej kaneelaryi wcześnie przejrzyć, a 
bliższe wiadomości w tabuli miejskiej i wszel­
kich dotyczących aktach sądowych zaczerpnąć.

Lwów dn a 4 maja 1880.
Julian Szemelowski 

c. k. notaryusz, jako komisarz sądowy 
(3675 1— 3) E  d  y  k  L

L. 5394. W celu zaspokojenia preten- 
syi Maryi z Smolukowskieh Podobińskiej w 
kwocie 840 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
c. k. sądzie powiatowym Gorlickim dnia 8 
czerwca i dnia 8 lipca 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod Nr. k. 223 w Gorli­
cach położonej 1. wyk. hip. 171 objętej To­
masza i Anny Kozłowskich własnej.

Cenę wywoła.nia stanowi cena szacun­
kowa 3478 zł. 75 ct. w. a. zaś wadyum 
wynosi 347 zł. 87l/ą ®t. w. a.

Realność ta na powyższych terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne, akt oszaco­
wania i ekstrakt tabularny przejrzane być 
mogą w tutejszosądowej registraturze.

Równocześnie zawiadamia się wszyst­
kich wierzycieli z miejsca pobytu niewiado­
mych, tudzież tych, którymby z jakiegokol- 
wiekbądz powodu rezolucya licytacyjna przed 
lszem  terminem doręczoną nie będzie, i 
wreszcie tych którzy po przedstawieniu przed­
łożonego wyciągu hipotecznego do ksiąg grun­
towych w pisanymi zostali, że dla nich p. 
adw. Dr. Sieczkowski w Gorlicach kuratorem 
ustanowiony został.

Gorlice dnia 26 kwietnia 1880.

(3674 1— 3) K  d  jr fc ż.
L. 1482. Celem zaspokojenia pretensyi 

Peisacha Zorna 100 zł. z pa. odbęd/ie się 
w dniach 25 czerwca, 23 lipca i 27 sier­
pnia 1880 k a ż d y  uj razem o gadzinie 9 rano 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
C. Nr. 26 w Łosiem spadkobierców Michała 
Łabowskiego własna.

Cena wywołania 500 zł.
Wady urn 50 zł.
Reszta warunków w sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Krynic* dnia 18 maja 1880.

(3673 1—3) 4  y  £?. £*
Ł 1375 Dnia 22 czerwca, 26 lipca i

30 sierpnia 1880 o 10 raso odbędzie się w 
tub-Dzyni sądzie publiczna sprzedaż realnoś­
ci Ń r. 331 w Krynicy Mojżesza Bosslera 
własnej rss zaspokojenie pretensyi Racheli 
Ameiaen 469 zł. 14 ct.

Orna szacunkowa 2650 zł.
Wedy u ca 265 zł.
Reszta warunków w registraturze są­

dowej. 0. k. sąd powiatowy.
Krynica daia 16 majs 1880.

(3556 1— 3) - E d y k k
L 1476. 0. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie ogłasza, że na żądanie Mujera Branda 
jako eesyonaryusza Henryka i Dawida Jolle- 
sów dozwala się celem zaspokojenia prawo­
mocnym wyrokiem z dnia 14 kwietnia 1876 
i. 1081 wywalczone; kwoty 700 zł. m k. 
czyli 735 zł. w. a. z 0°/o odsetkami od dnia
31 lipca 1873 bieżącemi tudzież kosztami 
sądowemi w kwotach 53 zł. 7 ct. w. a. oraz 
egzekueyjaemi w kwotach 6 zł. 17 ct. i 59 
zł. 58 ct. i daiszemi 13 zł. 64 ct. przymu­
sową sprzedaż 4/5tych części realności pod 
1. 66/80 w Rzeszowie położonej, Mojżesza, 
Dawida Binderów i Udli Englauderowej, a 
raczej Dawida Biadara, Moiżesza Bindera, 
Wolfa Bindera, Udli Euglauderowej i spad­
kobierców Sary czyli Perli Fraenklowej a to: 
Chaskla, Leona i Józefa Fraenklów, oraz Cha- 
ny z Fraenklów H j rzowej własnych, z tern 
że rzeczona sprzedaż w jednym terminie a 
mianowicie w dniu 28 czerwca 1880 o go­
dzinie 10 raao w gmachu tut. sądu pod ns- 
stępuśącemi warunkami edyktem dnia 17 pa­
ździernika 1878 1. 7529 ( głoszonymi, z któ­
rych ale ustęp 2 warunku III. w myśl decyzyi 
c. k. sądu krajowego wyższego w Krakowie 
z dnia 17 kwietnia 1878 1. 3914 i e. k. są­
du aj wyższego z dnia 2 giudnia 1879 1. 
9933 wypuszczonym zostaje przedsięwziętą 
będzie.

I. Powyższe 4/5 części realności 1. 66/80 
w Rzeszowie będą na wyznaczonym terminie 
gdyby nikt ceny szacunkowej 8529 zł. 20 ct. 
lub więcej nie ofiarował za jakąkolwiekbądź 
cenę sprzedane.

II. Każdy chęć kupna mający obowią­
zany jest tytułem, wadyum 426 zł. 46 ct.
jako 5°/0 k eeuy szacunkowej do rąk komi­
s j i  sprzedaż przeprosadzającej w gotówce 
lub v/ papierach pubheznych po kursie w 
gazecie urzędowej lwowskiej w dniu licytacyi 
notowanym złożyć. Wadyum najwięcej ofia­
rującego zatrzymanem, reszcie zaś licytantów 
zwróconem zostanie.

III. Nowonabywca obowiązanym jest 
w przeciągu dni 60 po prawomocności uchwa­
ły przyjmującej akt licytacyjny do sądowej

wiadomości całą cenę kupna do depozytu 
: sądowego złożyć, w którą w gotówce złożo- 
| ne wadyum lub na gotówkę zmienić się ma- 
jjące wadyum wliczonem będzie.

Po złożeniu ceny kupaa, nowonabywca 
w posiadanie */5 częei owej realności i bez 
jego żądania wprowadzonym zostanie.

IV. A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 
tudzież resztę warunków licytacyjnych przet­
rzeć można w archiwum tutejszo sądowem.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadomieni 
zostają: podający o licytucyę i dłużnicy oraz 
współwłaściciele realności pod 1. 66/80 w 
Rzeszowie i wierzyciele hipoteczni z miejsca 
pobytu wiadomi do rąk własnych, zaś z miej­
sca pobytu niewiadomi Herso.h Hirsch 'i 
Klemens S krzyń -ki, jak nie mniej wszyscy 
późniejsi wierzyciele, którzy by po dniu 28 
lutego 1880 do hipoteki weszli, lub któryia- 
by uch wała licytację dozwalająca z jakiego­
kolwiek powodu przed terminem doręczoną 
nie została, przez edykta i do rąk ustano­
wionego kuratora adw. Dr. Rokickiego.

Rzeszów 22 kwietnia 1880 
(3672 1— 3) Obwieszczenie.

L. 207. CeUm zaspokojenia wierzytel­
ności c. k. uprz. zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie w kwocie 700 złr. a 
względnie 624 zł. 69 ct. z pn. rozpisuje się 
sąd egzekucyjną sprzedaż realności pod 1.34 
w Bilieach i pod 1. 45 w Skopowie położo­
nych dłużnika Chaima Rauch własnych w
dniu 25 czerwca 1880, w dniu 21 lipca ) w
dniu 20 sierpnia 1880 zawsze o godzin:e 9
przed południem, tutaj w drodze publiczne­
go przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udz;eleniu pożyczki na kwotę 
1400 zł. wyprowadzona.

Zakład wynosi 140 zł.
Warunki licytacyjne akt opisania i o- 

szacowania rzeczonej realnośń mogą być 
przejrzane w tusąd. registraturze.

Przemyśl dnia 5 kwietnia 1880.
(3678 1— 3) f i  d  y  k  t

L 1922. 0 k. sąd powiatowy w Ro­
hatynie podaje niniejszem do wiadomości, iż 
w celu uzyskania kwoty 100 zł. w. a. od­
będzie się tu w Rohatynie na rzecz A bra­
hama Bannera publiczna sprzedaż realności 
pod Nr 138/89 w Jawczu położonej Dmytra 
Worony własnej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej na terminie dnia 7 lipca 1880 o 
godzmie 10 przed południem, na którym 
powyższa realność i poniżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 213 zł. wa­
dyum 21 zł. 30 ct. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne odczytać 
można w tusądowej registraturze.

Rohatyn dnia 26 marca 1880.
(3677 1— 3) E  d  y  b  t .

U 413. 0. k. sąd powiatowy w Roha­
tynie podaje do publicznej wiadomości, iż 
dnia 7 lipca 1880 i dnia 28 lipca 1880 za­
wsze o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się celem wydobycia przez Markusa Na- 
gelberga wywalczonej kwoty 743 zł. w. a. 
w sądzie tutejszym publiczna przymusowa 
sprzedaż 6 parcel gruntowych w Po-lkumia- 
niu pod Nr. 119/178, 145/21, 186/18, 98/13 
i 96/10 położonych, ciała tabularnego nie 
stanowiących do masy spadkowej po Mojże­

szu S hweller należących w protokole z dnia 
30 stycznia 1865 1. 3650 grabieżnie opisa­
nych, a w protokole depr, 9 kwietnia 1878 
1. 3190 oszacowanych.

Gdyby realność ta na powyższych dwóch 
terminach za- ceaę szacunkową lub powyżej 
takowej sprzedaną nie została, natencza-i ce­
lem ustanowienia zwalniających warunków 
termin na dzień 18 sierpnia 1880 wyzna­
czony zostaje.

Oeoa wywoławcza wynosi 480 zł. wa­
dyum 48 zł. w. a. Resztę warunków licyta­
cyjnych można przeglądnąć w registraturze 
sądowej.

Rohatyn dnia 26 marca 1880.
(3494 1 — 8) JB d  y  fc Ł.

L. 6243. 0. k. sąd powiatowy w Ra­
dłowie uwiadamia niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Mikę, iż w sprawie 
labnlarnej galie Zakładu kredytowego ziem­
ski go przeciw niemu o wpisanie w stanie 
biernym realności 1. 173 w Zaborowiu kwe­
ty p-iżyei-kowej 200 zł. jako dawnego cięża­
ru ushioowiono dlań kuratorem Kazimierza 
Wozniczkę i temuż kuratorowi rezolueyę 
tut sądową z dnia 12 lutego 1879 1. 177 
się doręcza.

R.dłów dnia 12 grudnia 1879.
(3648 3— 3) 4k£ito*v0nAe»

L. 551. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na posadę kierującego nauczyciela w szkole 
4 klasowej męskiej w Mościskach z roczną 
płącą 450 zł. za kierownictwo 50 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem.

Kaedydeci ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta za pośrednictwem swej prze­
łożonej władzy do Rady stkolnej okręgowej 
w Mościskaeh najpóźniej do dnia 5 lipca 1880.

Z c. k. Rady szkol, okręgowej.
Mościska dnia 19 maja 1880.

(3680) K o n k u rs
L. 700. Celem obsadzen.a jednej posa­

dy hutmistrza salinarnego przy c. k. Zarzą­
dzie salinarnym w Delatynie w Xtej klasie 
rangi, z obowiązkiem złożenia kaucyi w kwo­
cie całorocznej płacy.

Podania z udowodnieniem ukończonych 
wyższych studyów górniczych, praktycznej 
znajomości górnictwa i hutnictwa solnego, 
jęty  ka niemieckiego i krajowych należy 
wn -ść do Prezydyura c. k. krajowej Dyrek- 
cyi skarbu w drodze przełożonej władzy w 
przeciągu 4 tygodni.

We Lwowie daia 22 maia 1880.
(3676) f i  d  y  b  i

L. 3274. C. k. sąd powiatowy w Lisku 
uwiadamia, że Towarzystwo Iszej węgiersko 
galicyjskiej kolei żelaznej prowadzącej z 
Przemyśla na Łupków złożyło w tutejszym 
sądzie do powszechnego przejrzenia projekt 
ksiigi gruntowej dla posiadłości tegoż Towa­
rzystwa kolejowego, o ile te posiadłości 
w okręgu tutejszego sądu, a mianowi­
cie w gminach katastr. Olszanica, Uherce, 
Glinae, Jankowce, Bezmichowa dolna, Łuka- 
wiea Minasterzec, Poraź, Tarnawa dolna i 
Czsszyo się znajdują.

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
się '/edług tego p r  jektu pokrzy wdzonemi czu­
li, ażeby swe preteasye najpóźniej do dnia 15 
lipca 1880 w tutejszym sądzie zgłosili,

Lisjko dnia 22 mąją 1880



(8584 2 -3 ) E  d  y  k  U
L 3295. C. k. Sąd obwodowy w Ko­

łomyi podaje do wiadomości, że w sprawie 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Dmytro- 
wi i Maryi Ruszczybinkom o 126 zł. 31 ct. 
dozwolona licytacja na realności pod 1. k.
65 subrep. 1243 w Kołomyi odbędzie się w 
dniach 27 lipca, 24 sierpnia i 5 październi­
ka 1880, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem a to przy pierwszych dwóch ter­
minach tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
przy trzecim zaś także niżej takowej.

Cena wywołania wynosi 300 złr.
Wadyum 30 zł. w. a.
Besztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
O czem się uwiadamia wszystkich tych 

którzy by uzyskali po dniu 30go wizesn.a 
I8b9 na sprzedać się mającej realności pra­
wo zastawu, lub którymby niniejsza uchwa­
ła z jakiegobądź powodu nie mogła być do I Tarnów duia 15 kwietnia 1880. 
r ęczoną przez kuratora ustanowionego im w j

na Herschla Eliasza Manka i Herschla Tra 
merów synów Samuela w sprawie hipotecz­
nej o sprostowanie wpisu prawa własności 
ciała hipotecznego Lwh. 109 w Dworach I 
części i o tem się z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Eliasza, Manka i Herschla 
Tramerów synów Samuela i Mojżesza Tra' 
mera syna Herschla zawiadamia z poleceniem 
aby ustanowionemu kuratorowi wszelkich 
potrzebnych środków do należytego zastępo­
wania udzielili, lub też innego zastępcę są­
dowi wskazali inaczej wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać musieliby.

C. k. Sąd powiatowy
Oświęcim 28 kwietnia 1880.

(3557 2—3) O fo w le s s c s e n ito .
L. 4915. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie ustanawia w sprawie wekslowej Zlaty 
Tnnkenreich przeciw Aleksandrowi Sehanzer 
pto 50 zł dla pierwszej z miejsca pobytu 
niewiadomej kuratorem adw. Dra Salamona.

osobie adw. Dra Zakrzewskiego.
Kołomyja dma 8 kwietnia 1880.

(8591 2 - 3 )  E  d  y  Ł  t
L. 8774. k. Sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, tże dnia 2 lipca, 3 sierpnia 
i 3 września 1880, każdym razem o godzi­
cie 10 rano odbędzie przymusową sprzedaż 
realności pod 1. k. 144 w Dembnie położo­
nej na 350 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 35 zł. a. w.
Warunki licytacyjne i odnośne akta

ułożone w sądzie do przejrzęnia.
Leżajsk dnia 25 października 1879. 

(3546 2—-3) Obwieszczenie.
L. 1496. C. k. Sąd powiatowy w Ula 

Łowię przedsięweźmie w dniach 12 lipca, 16 
sierpnia i 4 października 1880 zawsze o 10 
rano egzekucyjną sprzedaż realności pod 1.
k. 60 w Kleinrauehtsrsdorf położonej, (wraz
* przynależnemu gruntami) protokołem de 
Pr. 17 stycznia 1879 zastawniczo opisauej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 356 zł. w. a. poniżej której 
realność ta d ipiero przy trzecim terminie 
sprzedaną zostanie.

Wadyum zaś wynosi 36 zł. w. a.
Bliższe warunki, protokół zastawnicze­

go opisania i oszacowania przejrzeć możaa 
W ta. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Ulanów duia 25 kwietnia 1880.

(3547 2—3) Obwieszczenie.
L. 1497. C. k. Sąd powiatowy w U la­

nowie przedsięweźmie w dniach 12go lipca, 
16 sierpnia i 4 października 1880 zawsze o 
10 rano egzekucyjną sprzedaż realności pod 
1- k. 558 w Ulanowie p»łotoaej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa 570 zł. w. a., poniżej której real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie.

Wadyum zaś wynosi 57 zł. w. a.
BUzoze waruaki, protokoł zastawnieze- 

go opisania i oszacowania przejrzeć możHa 
9  t. s. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Ulanów duia 25 kwietnia 1880.

(3590 2—3) *  *  J  *  *•
L. 8773. C. k. Sąd powiatowy w Lie- 

m sku  oznajmia, ic  dma ^ lipca, 3 sierpnia 
i 3 września 1880, każdym razem o godzi 
Łie 10 rano odbędzie przymusową sprzed*ż 
realności pod 1. k. 740 w Leżajsku położo­
nej na 800 zł. oszacowunej.

Zakład wynosi 80 zł.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk dnia 25 października 1879 

(3589 2—3) E  d  y k  l>
L 1154 L. C. k. Sąd powiatowy w Le­

żajsku oznajmia, że duia 2 lipca, 3 sierpnia 
i 3 września 1880, każdym razem o godzi­
nie 10 rano odbędzie przymusową sprzedaż 
realności pod 1. k. 19 w Dembnie położonej, 
na 250 zł. a. w. oszacowanej.

Zakład wynosi 25 zł. a. w.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk dnia 9 grudnia 1879.

(3626 2 - 3 )  E  « j  k  Ł.
L. 1288. C. k. Sąd powiatowy w Trem­

bowli czyni wiadomo, że w sprawie c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskitgo 
we Lwowie przeciw Iwanowi Goj pto 300 
zł odbędzie się publiczna sprzedaż reabośei 
dłużnika w H leszcza wie pod 1. 50 położona, 
w dniach 5 lipca 11 sierpnia i 22 września 
1880, każdym razem o 8 godzinie rano.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność ta powyżej ceny szacunkowej przy o- 
statmm także poniżej ceny szacunkowej 
zawsze najwięcej ofiarującemu pozbytą zo­
stanie.

Cene wywołania stanowi 600 zł.
Zakład 60 zł. a. w.
Biiż-ze warunki przejrzeć można w t. 

s. registraturze.
Z c k. Sądu powiatowego

Trembowla dnia 26 kwietnia 1880. 
(3478 2—8) ®  d  y  k  Ł

L. 620. C. k. Sąd powiatowy w Oświę-

(3474 2—3) E  d  j  ł t  U
L. 1848. O. k. Sąd powiatowy w Ry­

manowie powołuje nieobecnego Peśka Ne­
hrebeckiego aby tem pewniej do jednego 
roku do spadku po zmarłym w Sieniawie 
19 kwietnia 1877 z kodycylarnem roporzą- 
dzeniem Grzegorzu Nehrebeckim się zgłosił, 
gdyż w przeciwnym razie z Matyjem Nehre­
beckim kuratorem dla niego ustanowionym 
postępowanie spadkowe przeprowadzone bę­
dzie.

Rymanów, 10 lipca 1879.
(3668 2—3) O ttw le s z s c z e u ie .

L. 3145. W tutejszym c. k. sądzie po­
wiatowym odbędzie się dnia 3 czerwca 1880 
dnia 17 czerwca 1880 i dnia 1 lipca 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż jednejj trzeciej trzęści realności Nr. 
120 w Stryju Leiby Azkanazego własnej, 
ciało tabularne stanowiącej na zuspokojenie 
pretensyi firmy handlowej Ignacego bruck 
w kwocie 262 zł. 32 ct. a. w. z pn, wy­
granej.

Cena wywołania 2790 zł. 56% ct.
Zakład w okrągłej sumie 280 zł. w. a.
Bliższe warunki są w tusądowej regi­

straturze do przejrzenia.
Stryj dnia 1 kwietnia 1880.

(3664 2 —3) £  d  y  k  t .
L. 229. C. k. sąd powiatowy w Bu- 

dzanowie ogłasza niniejszem, że celem za­
spokojenia pretensyi Jakóba Leiby Struma 
w kwocie 50 zł. z pn odbędzie się w tu­
tejszym sądzie duia 31 maja, 1 lipca i 3 
sierpnia 1880 zawsze o godzinie 10 z raua 
publiczna sprzedaż przymusowa % części 
reJności Szlomy Goduli i Bierny Krzmpf 
wLsaej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
pod 1. 217 w Bodzanowie położonej, na 100 
złr. ocenianej, z tem, że ta część realności 
na pierwszych dwóch terminach tylko wy­
żej, na trzecim zaś terminie także niżej ce­
ny szaeu ikowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 10 zł
Bliższe warunki przejrzeć można w tu­

sądowej registraturze.
Budzanów 31 marca 1880.

(3662 2—3) Obwte«*c*enie.
L. 2207. Celem zaspok -joma wierzytel­

ności Józefa Adolfa w kwocie 150 złr. z pn. 
rozpisuje sąd egzekucjjuą sprzedaż re»lności 
pod 1. k. 19 w Medyce położonej dłużnika 
Michała Nadwodnego własoej w dniu 25go 
czerwca 1880 w dniu 21 iipca 1880 i w 
dniu 20 sierpnia 1880 zawsze o godzinie 9 
lano lutaj w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mający.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki ua kwotę 
620 złr wyprowadzona, zakład wynosi 62 zł

Warunki licytacyjne, akt <>pisuiia i c 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturże.

Przemyśl 16 lutego 1880.
(3551 2—3) E  d  j  fc U

L. 10327. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie na skutek prośby Jakóba Lenobla de 
praes. 20 kwietnia 1880 1. 10327 wzywa każ­
dego, w którego posiadaniu znajduje się Prima 
weksel d. dto. Wiedeń 20 sierpnia 1879 na zle­
cenie Jakóba Lenobla przez J. Mullera 
wystawiony przez Markusa Janklera akcep­
towany dnia 10 lutego 1880 w Krakowie 
płatny na 180 złr. 84 kr. w. a. opiewający, 
aby z takowym w tutejszym c. k. sądzie 
krajowym w ciągu 45 dni licząc od dma 
ogłoszenia niniejszego edyktu się zgłosił, w 
przeciwnym bowiem razie takowy za nie­
istniejący uważanym będzie.

Kraków 23 kwietnia 1880.
(3552 2 —3) ( ik e r le a x c n ii(< a >

L.4 0 1 2  G. k. sąd obwodowy kołomyj- 
ski podaje do wiadomości, że w dniach 13 
lipca, 10 sierpnia i 14 września 1880 zawsze 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 78 
w Kołomyi w sprawie Ire Rsscha przeciw 
masie leżącej Herscha Laehsa o 500 zł. 
w. a. z P11-

Gena szacunkowa wynosi 460 zł. 
Wadyum 46 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w tu-

cimiu "mianuje p adwokata Dra Henryka sądowej registraturze 
Bienenfelda kuratorem dla z życia i miejsca O czem się uwiadamia wszystkich tycb, 
pobytu niewiadomych Mojżesza Tramera sy- którymby uchwała licytacyę, dozwalająca

Gazeta Lwowska Nr. 119 z dnia 26 maja 1880.

wcale nie, lub wcześnie przed terminem nie 
mogła być doięczoną, lub którzy by uzyskali 
później piawo zastawu na sprzedać się ma­
jącej realność, z tem że ustanowiono im ku­
ratora w osobie adwokata Dr. Ereudenberga 
z zastępstwem adwokata Dr. Zakrzewskiego.

Kołomyja 29 kwietnia 1880.
(3617 2 - 3 )  E  d  y  k  «.

L. 2856. C. k. sąd powiatowy w Bro­
dach ustanawia w sprawie egzekucyjnej Jó ­
zefa Simona i innych jako spadkobierców 
Anny Simonowej przeciw Janowi Julianowi 
dw. im Kozinie, względnie tegoż spadko­
biercom pto. 6202 zł. 30 ct. w. a. z pn. dla 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych jg- 
zekutów Anny Emillii dw. im Kozma, Jana 
Kozma, Alojzyi Kozma i Józefy Julii dw. im. 
Kczma a na wypadek ich śmierci dla ich z 
im.enia życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców kuratora ad actum w osc bie 
adwokata kra;. Dr. Wilhelma Ornsteina w 
Brodach i zarządzając doręczenie wszystkich 
uchwał w powyższej sprawie egzekucyjnej 
dla tych egzekutów wydanych do rąk tegoż 
kuratora uwiadamia się równocześnie o tom 
tychże edyktami z wezwaniem, ażeby ustano- 
wionem kuratorowi udzielili swoje dokumen- 
ta lub też innego rzecznika sądowi wskazali.

Brody dnia 20 sierpnia 1879.
(3610 2—3) L. 454.

Ogloszunle konkursu .
Niniejszem rozpisuje się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich.

a) przy szkołach etatowych.
1. w Czortkowie z płacą roczną 450 złr.
2. w Dzurynie n 300 n
3 w Jeziorzanach n 9 300 n
4 w Kujdanowie 9 » 300 n

5. w Medwedowcach n ff 300 n

6. w Peilikowcach n 300 TT

7. w Podzameczku rt » 300 n

8. w Romaszówce n n 300 M

9. w Sokołowie n n 300 Tł
10. w Snowidowie r> n 300 n

11. w Swidowie 9 n 300 n

12. w Zubrzcu n n 300 9
b) w Manasterzyskaeh na posadę młod­

szego nauczyciela lub nauczycielki z 
płacą roczną 270 złr. 

c) przy szkołach filialnych z płacą roczną 
250 złr. w. a. 

w Jagielnicy nowej, Jarhorowie, Lesz- 
czańcaeb, Oleszy, Porchowej, Ściance, Soro­
kach, Skomorochach, Szmańkowcach, Uhry- 
BiU, Waleśmowie, Zielonej i Żur&wińcach.

Kandydaci, chcący się ubiegać o któ­
rą z powyższych posad, mają wnieść swe 
podania za pośrednictwem przełożonej wła­
dzy do 30 czerwca 1880 i zaopatrzyć tako­
we w dokładny wykaz służbowy z doku­
mentami.

Podanianie wniesione w terminie i 
niezaodatrzone w dokumenta służbowe, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Czortków dnia 17 maja 1880.;

(3665 2— 3) L. 2721.
O g ł o s z e n i e .

Do przeprowadzenia z wierzycielem! 
hipotocznemi rozprawy wzgiędem wywodu 
płynności i praw pierwszeństwa w sprawie 
konkursowej Antoniego Krzysztoforskiego 
wyznacza sią termin na dzień 24 czerwca 
1880 o godzinie 10 z rana w c. k. sądz.e 
powiatowym.

Krosno 29 kwietnia 1880.
(-3634 2—3) £  d  y  k  t

L 997. G. k. sąd powiatowy w ażu- 
bieeku ogłasza, że w tymże przeprowadzoną 
zostanio dnia 7 lipca, 9 sierpnia i 9 wrześ­
nia 1880 każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż:

a) należącej do dłużnika Mojżesza A it- 
bolza połowy realności w Dubiecku 
pod lk. 13 st /161 now .:

b) należącej do Edwarda Rossiw&lla poło­
wy realności w Przedmieściu Dubiee- 
kiem pod 1. k. 13 str./16 uow. poło­
żonej na zaspokojenie wierzytelności 
Awigdora Hammera w kwocie 250 zł. 
w. a. z pn.
1. Cena wywołania połowy realności 

pod a) wymienionej wynosi 650 złr. w.  ̂a., 
a połowy realności pod b) wymienionej 1355 
złr. w a., zaś wadyum 10 prc. tej ceny

2 Jeśliby te połowy realności na pierw­
szych 3 terminach niezoslały sprzedane, na­
tenczas mają być na terminie z dnia 15 
września 1880 o godzinie 10 rano ułatwia­
jące warunki licytacyjne ułożone, n? którym 
wszyscy wierzycieli stanąć mają

3. Protokół zastawniczego opisania o- 
cenienia i resztę warunków sprzedaży tych 
dwóch połów realności można przejrzeć w 
registraturze sądowej.

Wierzycieli, którzy by na takowe po 
dniu 3 kwietnia 1880 prawo zastawu naby­
li lub którymby rezolucya licytacyjua nie zo­
stała doręczoną — zawiadamia się do rąk 
kuratora c. k. notaryusza Karola Wawrau- 
scha w Dubiecku i niniejszem edyktem.

O. k. sąd powiatowy 
Dubiecko dnia 3 kwietnia 1880.

(3637 2—3) B  d  y  k  t
L. 544. C. k. sąd powiat, deleg. miej­

ski podaje do wiadomości, że celem zaipo-

kojei-ia sumy 300 zł. odbędzie się na rzecz 
galic. zakładu kredytowego ziemskiego (Ga- 
lizische Boden Credit Anstalt) w Krakowie 
w gmachu sądowym w trzech terminach 
dnia 25 czerwca, 23 lipca i 27 sierpnia 1880 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności 1. kons. 78 w Bibicach 
powiecie Krakowskim położonej.

Cena wywołania wynosi 600 zł., a wa­
dyum 60 zł.

Resztę warunt-ów licytacyjnych i wy­
kaz hipoteczny w tutejszej registraturze przej­
rzeć moŻDa.

Kraków dnia 16 marca 1880.
(3641 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 229. C. k. sąd powiatowy w Kopyezyń- 
uach ogłasza, że celem ściągnięcia należytoś- 
ci zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w resztującej w kwocie 899 zł. 40 
ct. w. a. z pn. odbędzie się publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 293/94 
w Chorostbowie położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, Jaśka Pieleszczuka własnej 
na 2665 zł. w. a. oszacowanej, w trzech ter­
minach dnia 23 czerwca, dnia 21 lipca, i 
dnia 25 Sierpnia 1880 ksżdym razem o go­
dzinie 10 przed południem. Na pierwszym 
i drugim terminie realność ta tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim, 
także i niżej takowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 2665 zł. w. a. 
wadyum 265 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne będzie mo­
żna przejrzeć w tusądowej registraturze.

Kopyezyńce dnia 18 marca 1880.
(3477 2—3) E d y k t

L. 17278. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ozr.8jma, iż ustanowił nieobecnym a z 
miejsca pobytu niewiadomym Abrahamowi 
Pried i Chasklowi Huk, tudzież Leibie Kin- 
kler, w sprawie o wydanie wierzycielom 
przedtem na dobrach Uhnów i Zastawie za- 
hipotekowanym, złożonych przez byłego se- 
kwestra tych dóbr Dr. Emila Pfeifra kwot 
pieniężnych na rzect tych wierzycieli, kura­
tora w osobie adw. tutejszego Dr. Kabata z 
zastępstwem adw. Dr. Pom janowskiego.

Wzywa się zatem tychże, aby się tutaj 
zgłosili, albo tamu kuratorowi potrzebnej in- 
lormacyi udzielili, albo sobie innego pełno­
mocnika wybrali i sąd o t«m zawiadomili.

Lwów dnia 24 kwietnia 1880.
(3624 2 - 3 )  B d y k t .

L. 7050. C. k. sąd powiatowy w Oświę­
cimie podaje do powszechnej wiadomości, że 
wsprawie Karola Htem pla przeciw Antonie­
mu i Maryannie Szczerbowskim o zapłacenie 
1500 zł w. a. z pn. odbędzie się przymuso­
wa sprzedaż przez publiczną licytacyę real­
ności pod 1. 29 w Oświęcimie położonej w 
dniach 21 lipca, 19 sierpnia i 23 września 
1880 każdym razem o godz. 10 rano w są­
dzie. Realność oszacowana na 3500 zł. w. a. 
Wadyum 350 zł. kuratorem wierzycieli c. k. 
notaryusz Niemczewski. Warunki i akt osza­
cowania przejrzeć wolno w registraturze.

C. k. »ąd powiatowy
Oświęcim 29 kwietnia 1880.

(3623 2—3) B  d  y  fc f«
L. 297. C. k. «ąd powiatowy w Oświę­

cimie podaje do wiadomości, że w drodze 
egzekucji aktu przed c. k Notaryuszem w 
Oświęcimie dnia 17 września 18761. R. 1073 
zdziałanego, celem zaspokojenia sumy 500 
zł. w. a. esc. Karola Haempla i kosztów o- 
becnegcr podania w kwocie 7 zł. 61 ct. wa. 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzekucyj­
ne sprzedaż przez licytacyę realności Szy­
mona i Jetty Sehmelzów pod Nr. 264/206 
w Oświęcimie położonej ut. Dom. U l. pag. 
509 własność tychże stanowiącej, na 3071 
zł. 25 ct. w. a oszacowanej w trzech ter­
minach a to dnia 7 lipca, 11 sierpnia i 22 
września 1880 zawsze o godz. 10 z rana. 
Wadyum 300 zł. Ekstrakt tabularny detaksa- 
cyę i resztę warunków przejrzeć można w re­
gistraturze. Kuratorem wierzycieli p. adwok. 
Dr. Eienenfeld.

0. k. sąd powiatowy.
Oświęcim 28 kwietnia 1880.

(3621 2 - 3 )  E d y k Ł
L. 7438. C k. eąd powiatowy w Kuli­

kowie podaje do wiadomości, że w dniu 30 
czerwca, 3 sierpnia i 3 września 1880 za­
wsze o godz. 10 rano publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności Nr. 63 i 144 w Kłodnie 
Wasyla Zółt&nieckiego własnej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej na rzecz Abrahama 
Donnera pto. 863 zł. z pn. się odbędzie w 
sądzie tutejszym pod warunkami.

Przedmiot sprzedaży etanowi realność 
pod 1. k 63 i 144 w KłodDie położona.

Jako cenę wywołania ustanawia się ce­
nę szacunkową tejże realności w kwocie 430 
zł. i winien jest każdy chęć kupienia mają­
cy 10% takowej tj. 43 zł. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej przed rozpoczęciem 
licytacji w gotówce w książeczkach galic. 
kasy oszczędności lub w listach zastawnych 
uprzyw. lwowskiego banku hipotecznego zło­
żyć, które to wadyum nsjwięcy ofiarującemu 
w cenę kupna wliczone, reszcie zaś licytan­
tom bezzwłocznie zwrócone zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
t. s. registraturze gdzie i protokół op.sania 
i oszacowania jest przechowany.

Kulików 8 grudnia 1879.

L
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(3639 2—B, Hun&mttdjuitg.

31- 9130 Seim t. £. ffiejirfśgeridjte itt 
Dolin* n?irb ju r ©inbringung ber §orberung 
be3 Wolf Wcinberg son 18 fl. 7 fr. ó. 923. 
f. 9i. ©. bte bem Anton Fabyrowski geljó 
rige fub ©91. 97/830 iit Dolina liegcnbe 91ea= 
litat ant 3 Suni, 1 3uli nnb 5 Sluguft 1880 
jebelntal urn 11 Ufjr SSartgl unb jmar beint er- 
ften unb groeiten TTermine nur urn ober iiber 
ben <3dja|jung§mertf) beim britteu Ijtngegen 
and) unter bcmfelben au ben 99fei[lbietl)enben 
offentficf) oerau^ert werben.

©dja§ung§wertl) 70 fl.
SBabium 10°/p.
©dmtlidje ŚijttationSbebingmjje !bnnen 

IjtergeridjtS eingefefjen werben.
Dolina 10 Slpril 1880.

(3476 2 - 3 )  f e d j k t
L. 2623. Z powodu niewiadomości miej 

sca pobytu Teofili Kleinowej i Jana Kleina 
ustanowiono c e lm  doręrzenia tute;szosądo- 
wej recolucyi z dnia 15 kwietnia 1880 r. 1 
2274 uwiadamiającej o złożeniu na rzecz 
Teofili Kleinowej i jej małoletnich dzieci, do 
tutejszosądowego depozytu kwoty 70 zł. 11 
et. w. a. jako reszty wynagrodzenia za grunt 
w Piwnicznej pod kolej żelazną Tarnowsko- 
L-luehowską zajęty, tutejszego c. k. notary- 
usza Adolfa V ajhingera kuratorem Teofili 
Klein i jej małoletnich dzieci.

Z c. k. sądu powiatowego.
Stary Sącz dnia 4 maja 1880.

(3485 2— 3) ‘ E  d  y  k  4.
L. 3256. Niniejszem zawiadamia się z 

raikjsea pobytu niewiadomych Hipolita Dę­
bickiego, Julię Zukowiecką i Antoninę Dę­
bicką we własnem imieniu tudzież jako matkę 
i opiekunkę msłot. Wilhelma Dębickiego, iż 
na prośbę Igaacogo i Karoliny Anieli małż.
Boss dozwolono zaintabulowanie tychże za 
właścicieli realności pod 1. k. 22 i 23 w 
Brzeżanaeh na Siołku położonych według 
Dom. III  pag. 173 n. 6 haer. i pag. 205 n:
3 haer. na imię ś. p Ignacego Dębickiego 
zaintabulowznych, którą uchwałę kuratorowi 
adwok. Dr. Finkelsteinowi w Brzeżanaeh 
doręczono.

C. b. sąd powiatowy.
Brzeż&ry 24 kwietnia 1880.

(3565 2— 8) D i r t.
31. 1308. 3 u r  4?erfinbringung ber fyor= 

berung beS Hersch H einnr pto 177 fl. wirb 
itt ben Serminen ant 9 Suit, ant 12 Sluguft 
unb atu 11 September 1880, 10 Ufjr 93. 
bie geilbietung ber iRealitat be§ Franz Ko­
walski fub ©9ł. 585/523 in Nudw. rna abge= 
fialten werben.

SluźrufSpreiś 343 fl.
Śabium 34 fl.
®ie neljeren SijitationSbcbingniffc fon- 

nen 1). g. eittgeieljen Werben.
K. f. SejirlSgeridjt

Nadworna am 23 9Jlarj 1880.
(3537 8—3) J  d  /  k  Ł

L 13881. C. k. sąd powiatowy miej. 
del. Sęk. I  we Lwowie ogłasza, że w dniu 
14 października 1878 zmarł we Lwowie śp. 
Wojciech Kutryba z pozostawieniem ustne­
go testamentu. Ponieważ spadkobiercy Wi- 
ktorya Wójcik, Antoni Bonior i Michał Bo- 
nior eądowt z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomi są, przeto wzywa się takowych, a- 
żeby w przeciągu jednego roku od dnia 
dzisiejszego licząc, w tutejszym sądzie się 
zgłosili, oświadczenie swe do spadku powyż­
szego wnieśli w przeciwnym bowiem razie 
postępowanie spadkowe ze zgłoszonymi już 
spadkobiercami i z ustanowionym dla Wi- 
ktoryi Wójcik kurątorem adwokatem Drem 
Zukotyńskim, tudzież z ustanowionym dla 
Aatoniego i Michała Boniorów kuratorem w 
osobie Michała Leśniaka przeprowadzonem ' kowej.

16 lipea i 20 sierpnia 1880’ każdym razem wnego tytułu deklaracyę £do tego spadku 
o godzinie 10 rano. Cena wywołania, wyno- - wnieśli, gdyż inaczej spuścizna, do której 
si 2100 zł. w. a. wadyurif 10°/0 reszta wa , kuratora w śsobie p. Antoniego Kokurewicza
  \ - J L   . 1 . - 1 -  —  - - J  _ r ~  i  i - - ------------- J  -    * -  r  -  1- .............i ----------------  -  -  ’ ’runków służą w sądzie tutejszym do prze 
glądu.

C. k. sąd powiatowy.
Starasól dnia 25 kwietnia 1880.

(3619 3—3) E  d  y  k  t .
L 2044. W sprawio egzekucyjnej za­

kładu kredytowego włoś-ian-niego przeciw ! 
Pawłowi Niemczikowi pto 93 złr. 76 et. w • 
a. z pn. nprzedaną zostanie nietabularna re­
alność 1. 63 w Horodence w dniach 28 ma­
ja, 22 czerwca i 7 lipca 1880 każdym razem 
o 8 godzinie p/zed połuduiem w sądzie tu ­
tejszym.

Cena szacunkowa 150 złr.
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze sądowej.
Od c. k. sądu powiatowego

Horodenka d»ia 23 marca 1880.
(3630 3—3) Obwieszczenie.

L. 25001. W celu zabezpieczenia wy 
konania budowli konserwacyjnych na go­
ścińcach państwowych w nadwórniańskim 0- 
kręgu budowniczym w latach 1880, 1881 i 
1882 wykonać się mających, odbędzie się w 
daiu 14 czerwca 188Ó r. o godzinie 12tej w 
południe w c. k. starostwie w Nadwornej 
licytacya przez składanie ofett.

Suma fiskalna robót 
w roku 1880 wykonać się 
mających wynosi . . 7641 zł. 5ł/» ct. aw.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, jako to : ogólne i szczegółowe wa­
runki budowy , wykaz cen jednostkowych , 
rlany i kosztorys sum aryczny, przejrzane 
być mogą w wymi'nionem c. k. starostwie, 
gdzie tak ie  oferty, marką na 50 et. i w 5ciu 
procentowe wadyum zaopytrzom, z wyraże­
niom een nietylko cyframi, ale także i lite­
rami na dniu licytacyi najpóźniej do godzi­
ny 12tej w południe wnoszone być mają.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub niepodane w terminie nie będą uwzględ­
nione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 maja 1880.

(3620 3—3) E  d j  fc U
L. 2045. W sprawie egzekucyjnej za­

kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Fedorowi Marczakowi pto 45 złr. 76 et. 
w. a. z pn. sprzedaną zostanie uieUbukrtia 
realność 1. 272 w Czernelicy w dniach 28 
maja, 22 ozorwca i 7 lipca 1880 każdym ra­
zem o godzinie 8 przed południem w sądzie 
tutejszym.

Cena szacunkowa 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków prz -glą inąć można w 

regi traturze sądowe i.
Od c. k. sądu powiat»wego 

Horodenka duia 22 marca 1880.
(3628 3—3) I I  4  f  k  t

L. 953. 0. k. sąd powiatowy w Uhuo- 
wie podaje do wiadomości, że na zaspokoje­
nie sumy 180 złr. 11 et. w. a. z pa. przy­
musowa sprz#d»ż realności pod 1. k. 19 w 
Maehnowie poł*żonej, dłużnika Ilka Wojty- 
szyna własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
upra. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 3 czerwca, i lipea i 2 sierpnia 1880 o 
godzinie lOtej przed pałuduiem z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 300 złr. w. a. lub wyżej tejż*, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostauie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szreun-

z Liska ustanowiono, zgłaszającym się upra 
wnionym spadkobiercom przyznaną, zaś nie­
objęta częśc lub w razie, gdyby nikt się nie 

| zgłosił, cała spuścizna wysokiemu Skarbowi 
wydaną zostanie.

Lisko dnia 8 maja 1880.
(3582 3 - 3 )  je  <1 y k  U  

L. 1400. Podaje się do 
wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 494 złr. 26 ct. w. a. z pn

nicy chęć kupienia mającym niniejszym e 
dyktem wiadomo czyni, że celem zaspokoje­
nia przez c. k. uprzywilejowany Zakład kre* . 
dytowy włościański we Lwowie przeciw Ta­
deuszowi Husce wywalczonej sumy 245 złi 
a. w. z pn. realność dłużnicza pud 1. k. 4 
w Babnicach koło Krzywcza położona, za

. świadectwem wykazu hipotecznego 1. 245 
księgi głównej gminy Babrice ad Krzywcz 
Tadeusza Huski własną i z parcel budowlanej 

publicznej 162 i z parcel gruntowych 203/2, 204/2,
resztująeej 402/1, 1186/1, 1243/2, 1291, 1405/2 519/2,
. odbędzie 695/2, 911/2, 1655/3, 2036/1, 2069/2, 2105/2

się licytacya realności pod 1. 48 w Obroto- 2586/2, składającą się i tej pretensyi za bi-
wie położonej, Andrucha Sałahuba w łasnej, potekę służącą w drodze publicznej licytacyi 
na rzecz małoletnich po ś. p. Piotrze Sała- . w gmachu sądowym na dniu 22 czerwca 
hubie pozostałych dzieci w terminaeh 28 1880 20 lipea 1880, 17 sierpnia 1880 każdym 
maja, 1 lipea i 4 sierpnia 1880 zawsze o go- razem o godzinie 11 rauo, na ostatnim ter- 
dziuie lOtej przed południem w sądzie tu- minie nawet niżej ceny szacunkowej 600 zł. i 
tejszym. Cena wywoławcza 1560 złr. /najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Wadyum 156 złr. Wadyum wynosi 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej- Ekstrakt tabularny akt oszacowania i

irzeć można w tusądowej registraturze. .w arunki licytacyjne przejrzeć można w re-
C. k. sąd powiatowy i gistraturze.

Radziechów 28 marca 1880. \ Dla wierzycieli, którzyby po dniu 24 .
(3583 3—3) O b w i e s z c z e n i e .  października 1879 prawo hipoteki uzyskali,

L. 7558. Dnia 1 czerwca, 7 lipca i 4 którymby uchwała licytacyjna doręczoną być ' 
sierpnia 1880 każdym razem o godzinie 10 nie mogła, ustanowiono kuratorem Emila 
przed południem odbędzie się w tutejszym Rada.
sądzie licytacya realności pod 1. 20 w Ra- • Mielnica 14 lutego 1880.
dzieehowie położonej, ciała tabularnego nie (3649 3—3) Obwieszczenie.
_ j .________ .‘ M . :  —  »1 T 1 nr. ■ r 1. • » -  -  -stanowiącej, dłużnika Wasyla Luciów własnej, | 
w eelu ściągnięcia

L. 6295. Ze względu ułatwienia toku
wierzytelności Wiktora S spraw urzędowych przenosi się w porozumit- 

Katza, w kwocie 34 złr. w. a. j niu z c. k. krajową Dyrekeyą skarbu we
r  • • ’

t ----  ̂*»< w u • iz* ni w <£ LJy ?Jj SK&rUU ^ 6
Cenę wywołania stanowi kwota 280 zł Lwowie czynności kasowe odnoszące się do 
Wadyum 28 złr. ' dóbr funduszowych Brzogteckich położonych
Rtsztę warunków przejrzeć można w w obrębie gm in katastralnej Brzostek, Na- 

tutejszosądowej registraturza. wsie Brzosteckie, Wola Brzostecka i Opacion-
C. k. sąd powiatowy 

Radziechów 20 grudnia 1879.

____________Dpi
ka począwszy od 1 czerwca 1880 z c. k. 

i urzędu podatkowego w Pilznie do c. k. u- 
rzędu podatkowego w Jaśle, co się do po- 

- wszeebnej wiadomości podaje.
C. k. Dyrekeya lasów i domen. 

Bolechów dnia 22 maja 1880.

Doniesienia prywatne.

Krochmal
połyskujący brylantowy

z w łasnego w yrobu

(3571 3—3) E  na y  Js U
L. 19-328. C- k. sąd krajowy we Lwo 

wie wzywa niniejszem Herscha Tel Herza 
Tuch, ażeby w przeciągu roku od dnia o 
głoszeaia tego edyktu , zgłosił się do c. k. - 
sądu krajowego we Lwowie lub udzielił u- ( 
stanowionemu dla niego równocześnie kura­
torowi adw. Dr. Manschowi potrzebnych do f 
obrony swych praw środków, gdyż wrazie 
przeciwnym po upływie tego terminu za 
zmarłego uznany będzie.

Lwów 8 maja 1880.
(3581 3—3) I  i  y  k  I.

L. 1220. Podsje się do publicznej 
wiadomości, że dnia 28 m aja, 1 lipce i 3
sierpnia 1880 zawsze o godzinie lOtej przed ' za którego wyśmienity skutek zaręczam, prze- 
połuduidm, odbędzie się licytacya ralnośei j wyższa swojem działaniem wszelkie inne wy- 
pud 1. 120 w Chołojowie położonej, Teodo- ; roby w połysku, białośei i sztywności bielizny 
ra Dyr.hty własnej, n a  rzecz zakładu kredy tiojest kołnierzyki, m anszety  i  ezm isetty  i  najgłów- 
towego włościańskiego celem zaspokojenia ; niejszy że nie psuje bielizny jak wszelkie inne <?a- 
203 złr. 93 ct. z pn. j tunki krochmalu połyskującego, oprócz krochmalu

Cena wy woławcza 500 złr. t Creme doktora Peringa, który także na składzie
Wadyum 50 złr. trzymam.
R iS ł tę  warunków przejrzeć można w Krochmal połvskuiaev brvlamowv mói.

tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Radziechow dnia 26 marca 1880. . wuuzie roz; uszcza, oienzna się Krocnmau 1
(3580 3—3) E d y k Ł i zaraz, jak długo jeszcze wilgotna, prasuj# się. 

L. 952. Podaje się do publicznej wia- W każdej paczce są 4 poreye, która każ-
domości, że na zaspokojenie 115 złr. w. a. 1 da wystarcza do krochmalenia 3 szmizetów, 6 
zpn odbędzie s>ę lieytacya realności pod 1.  ̂kołnierzyków i 3 par manszetów.
52 w Stojanowie położonej, Marka Batiuka 
własnej, na rzecz Iwasia Parachim a w ter­
minach 28 maja, 1 lipca i 3 sierpnia 1880

Krochmal połyskujący brylan*owy mój, 
używa się bez każdego innego dodatku, tylko 
się Vs godz. przed użyciem w 1/i  Lit ciepłej 
wodzie

będzie.
Lwów dnia 17 kwietnia 1880.

(3491 2 - 3 )  JE d  y  b  U
L. 6693. C. k. sąd powiatowy w Oświę­

cimie podaje niniejszem do wiadomości, że

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registratuize.

O. k. sąd powiatowy 
Uhnów dnia 27 lutego 1880. 

w drodze egzekm-yi aktu notaryalnego przed (3440 3 - d j  11 d y  k  t  
c. k. NoUryuszem N ’emczewskim dnia 22 L. 20092. O. k. sąd krajowy we fjwo- 
kwietnia 1874 N. r. 571 zeznanego, celem wie zawiadamia niniejszym z życia i miejsca 
zaspokojenia wierzytelności Izaaka Ló chnera pobytu niewiadomego Jozefa Kodkiewieza iż 
w kwocie 1000 zł. cse. odbędzie się w są- I jemu ustanowiono w sprawio Cinny Weich 
dzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż przez | o wydanie jej z masy spadkowej Julu Wierz- 
licytaeyę kawałka gruntu 26 zagonów w Ro ; chowskiej w tutejszym depozycie znajdującej 
li szpitalnej pod Nr. parc. kat. 498 w Oświę- ssę, odstąpionej przez niego Mojżeszowi 
cimie położonego, przrdmiot hipoteczny sta- Woich cesyą z dnia 4 lipca 1856 kssążeczki 
nowią^ego do spadkobierców po Romanie i kasy oszezędnośii na 64 złr. 57 ct. m. k. a 
Stańko należącego na 580 zł. oszacowanego względnie 1/8 części z tej kw oty, kuratora 
w dwóch terminach a to 30 czerwca i 4 w osobie tutejszego adw. Dra Stromengera 
sierpnia 1880 zawsze o godzinie 10 z rana. a substytucyą adw. Dra Tilla, któremu do­

za <rsze o godzinie 9tej przed południem w 
tutejszym sądzie.

Cena wywoławcza 880 złr.
Wadyum 88 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, przej- * 

rzeć możua w tusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Radziechów 28 marca 1880 
(3567 3—3) K  a  y  & *

L. 47 C. k. Sąd powiatowy w Turce j
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie j 
pretensyi Dyrekcyi zakładu kred włość, we 
Lwowie przeciw Wasylowi Pyciakowi o 89 
zł 19 ct. a. w. z pn. odbędzie się w sądzie
tutejszym w dniach 2 czerwca, 2 lipca i 5
sierpnia 1880, każdym razem o godzinie 9 
przed południem egzekucyjna sprzedaż realno­
ści pod 1. 1 rep: 51 w Dniestrzyku d ubo-' 
wyni położonej z te m , iż na pierwszych 
dwóeh te,minach realność ta tylko za lub

O. T. "Wlnckler
(3C00 4 - 4 )

MORSZYN
zdrojowisko solankowo 

borowinowe.

Wadyum 58 zł kuratorem wierzycieli adw. 
Dr.Bienenfeld. Ekstrakt tabularny, detaksacyę 
i resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
wolno w registraturze.

C. k sad powiatowy.
Oświęcim 30 kwietnia 1800.

(3439 2—3> E  d  y  fa t
L 1341 O. k. sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli podaje do publicznej wiadomości, iż 
w sprawie egzekucyjnej Konstantego Hdlera 
przeciw Janowi i Maryi Durkalskim pto. 150 
zł. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności 1. k. 44/8 i 87 rep. 92 
w posadzie Chyrowsk ej położonej własoość 
dłużników Jana i Maryi DurkaLkieh stano­
wiącej. Sprzedaż tej realności odhędzie się 
w c. k. sądzie tutejszym w dniu 17 czerwca,

ręczą się równocześnie roztr2 gnienia c. k 
wyższego sądu krajowego z dnia 6 kwietnia 
b. r. 1. 5799 ua to wydanie zezwalające, 
jest zatem rzeczą Józifa Rodkiewicza po­
trzebnej informacyi ustanowionemu kurato­
rowi przed upływem term nu do prawomoc­
ności tego rozstrzygnienia przepisanego u- 
dzielić.

Lwów dnia 8 ma a 1880.
(3528 3 —3) O b w le s z e s e e u le .

L 2742. C. k. sąd powiatowy w Lisku 
oznajmia, że 13 kwietnia 1878 w Olszanicy 
Anna Bukowska z pozostawieniem kodycylu 
dtto 1 kwietnia 1878 zmarła.

Gdy temu sądowi spadkobiercy riie są 
znani, rzeto zawzywa się ty«hże, aby w 
przeciągu j-dnego roku z wykazaniem pra-

Morszyn, stacya kolei arcyksięcia Albrech­
ta, dworzec, poczta tuż w samem zdrojowisku, 
oddalony jest od półtory mili do miasta Stryja 
i w równejże przestrzeni od Bolechowa.

Miejscowość ta położona jest 1200 stóp. 
n p. morza u podnóża Karpat między krańcem 
niziny a wysokiemi górami B ieszczadu i dla­
tego posiada wszystkie własności łagodnego 

. - - . i  podgórskiego klimatu. Sam Morszyn i jego naj-
wyz.ęi <*3ny szacucLowej zas na trzecim „ak-. otoczenie obfitują w wysokopienne lasy
że poniżej tej sprzedaną zostanie. j szpilkowe, ożywcze balsamiczne powietrze, ob-

Oena wywołania 400 zł. j 8zerny ogród, rozległy park leśny i piękne
Wudyuin 40 zł. . : spacery w pobliżu.
Resztę waron to w licytacyjnych można Kumys, żętyca, mleko, również skład

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. W(j(j mineralnych krajowych i zagranicznych.
Kąpiele ciepłe solankowe i borowinowo- 

mrówczane, rzeczne żelaziste stawewe i tusze 
wszelkiego rodzaju.

Turka 15 stycznia 1880.
(8592 8—3) E  d  y  k  *.

L. 1714 W dniach 11 czerwcr, 9 li­
pca i 11 sierpnia 1880 o godzinie 10 rano 
odbędzie s>ę w tutejszym sądzie przymusowa 
publicznasprz-daż realnościpodl. 189 w Lityni 
po w poi i t.D roh obycz W asy 1 a S w do wego własnej 
na zaspokojenie wierzytelności Mordka Fisch- 
mana w kwocie 13-3 zł. Cena wywołania 530 
zł. wadyum 53 zł. Koratorera niewiadomych 
wierzydrli p. Aleksander Jurkiewicz w Me- 
deuiesicb. Bliżsre warunki, akt zastawniczego 
opisania i ocenienia przejrzeć można w sądzie.

C k sąd powiatowy,
Medenice dnia 17 marca 1880.

(3562 3—3) G d y  k  t .
L. 930. C. k. ‘|d  powiatowy w Miel-

Stały lekarz w miejscu W .  F ryd ry ls  
D z ik o w sk i emerytowany lekarz powiatowy.

Troskliwość o wygody największa, kuch­
nia i pieczywo doborowe we własnym zarzą­
dzie Muzyka „Weteranów" grywająca 2 razy 
dziennie.

Otwarcie zakładu 15 maja r. b.
0 wczesne zamówienia na mieszkania 

uprasza się.
Bliższych objaśnień udziela zarząd zdro-

(3214 6 - ? )

L
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S tefan ia  z  n r . G roch oisk icli

BARONOWA K O M U
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła 
w Bogu dnia 25 maja 1880, w 67 

roku życia swego.
Obchód pogrzebowy odbędze się 

we czwart»k doia 27 m ja 18h0 o 
godzinie 3 po południu z domu pod 
1. 19 przy ulicy Garncarskiej na 
cmentarz Śtryjski, na który rod ina 
krewnych, przyjaciół i znajomych 
zaprasza (3603)

N 
H

:aoc:
Z akład

« indom  wychowawczy
!! Eufemii Niesiołowskiej

w  K r a k o w i e
J Plnc Dominikański 1. 485 ,  p r z e n ie s io -  
l |  n y m  b ę d z ie  o d  I l i p c a  r .  b , i a

M u l i c ę  (Sw. J a n a  1. 3 1 2 ,  obok dom u 
księżnej C ecylii L nbom irak ie j.

2  Jak dotąd tak i nadal pofeoa się wzglę­
dom szanownych rodziców i opiekunów.

Udziela się tamże prócz nauk szkolnych 
języków: francuskiego, angielskiego, nie- 
mie kiego, rysunków muzyki śpiewu. 
Konwers .ya ciągła z ■ ndzoziemcami io 

| |  stającymi w Zagładzie w trze ii językach. 
Szancwn- rodzice życzący s-.bie swe oórki 
umieścić w tymże Zakładzie, raczą zgła-
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szać się listownie lub osobiście Programy M
U

.35 i l  2 - 0 )  u
i z e z s E s e a u

300 m orgów
wysokopiennego lasu szpilkowego

l 1/* mili od stacyi kolei żelaznej i od dwóch 
rzek spławnych oddalone, razem, częściowo lub 
Wraz z 80 m lasu manipulacyjnego, 100 m. 
zrębów, 80 m. pól ornych, 180 m. łąk i past­
wisk i propina ą d o  s p r a c d a u l u .  Bliższa 
wiadomość pod adresem: R. Neuhaus. Ottynia.

(3604 a — 10)

0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0 0

P ij a ń s t w o
wyleczam radykalnie w przeciągu 12 dni i u- 
d*ielam z wszelką gotowością wyjaśnień za 
opłatą port ryum. O świetnych wynikach moich 
kuracyj świad.zą pisma dziękczynne o których 
8i§ przekonać można w Adminislracyi niniej­

szego dziennika 
c k. uirzyw aptekarz

J U .  ł »  *
apteka Św. Anny w  G .  » r n  w  S t y r j  f.

3 (3683 1 - 4 )

K X X X X X * X O X X X X X X X  
K X
5 Na cytrę

kompozycye i traskrybcye 
n a r o d o w e

p r z e z

Emila M n o i s f i i ®

X
X
X
X
o
X

X
X
X
X

n a u c z ,  m u z  
2  eą do nabycia we wszystkich składach 

nut i u kompozytora (ul. Koralnicka 1. 6 
na dole — obok placu akademickiego) 

f t  we Lwowie.
£  Cytry i struny p o leca  
J  po  c e n a c h  fa b ry c z n y c h .
^  (T ak ie  za sp łata  w  ratach .)

(S403 2 - 2 )

X X X X X X X O X X X X X  X X X

Ogłoszenie.
Od d n ia  Ig o  lip ca  b. r . p o szu k u je  

s ię  a d y u n k ta  g o sp o d arczeg o  z eg zam i­
nem  u k o ń czo n ej szk o ły  ro ln icze j. —  
B liższych  w iad o m o śc i udziela Zarząd 
dóbr w Oknie* p o cz ta  Grzymałów,
tiokad  lis to w n ie  zg ło s ić  się  n a leży .

(3651 2 - 2 )

U do isprzedania i  o  cku mp
lub na 6 lat do wydzierżawienia, 
w P o ł o i i i c z o i e ,  starostwie 
Kamionka Strum., obejmująca 30 

morgów roli, 40 morg łąk, 21/, morga sześcioletniego 
chmielu, z nowym domem o 4 pokojach, z kuchnią, 
piekarnią, stodołą, szopą, stajniami, drewutnią spich­
rzom, komorą, z suszarnią do chmielu, piwnicą, stu­
dnią, z pasieką w ślicznym sadzie, z womym* pobo­
rem’ drew i materyału budulcowego z własnego lasu, 
z woluera pastwiskiem. Grunta są wolno, sołtyskie i 
bez najmniejszego długu lub zawikłań procesowych; 
pp. dzierżawcy mają pierwszeństwo, lecz jak możebnio 
do św. Jaua tj 24 czerwca 1880.

B l i ż s z o  porozumienie osobiś.de lub pod adresem: 
J ó z e f  L o r e l l  we Lwowie ul. Janowska 1 108

(3388 3—3)

WODY MINERALNE
co 14 dni wprost ze  źródeł sprowadzane

poleca tak w miejscu, jako też na zamówienia z pro ' i n y i  odwrotnie, nfjstaranniei opakowane,
po najumiarkowańszych cenach wysyła

P . W . K r ó l i k o w s k i
L W O W IE .w e (3503 3 - ? )

M ajątek: Y IC IO R IA
w prze'yskiej pszennej glebie do n n b y e i a  
lub j r a d a i e r ż a w i e n i a .  Ornej ziemi mor­
gów 715, łąk 180, ogrodów 16. iasu 735 — 
Dom duży murowany. — Gorzelnia. —  Gospo­
darskie budynki odnowie-ni >. Godzina jazdy do 
kolei K arola Ludwika — Bliższa wiadomość 
u Wgo adwokata K a b a t a  w e  L w o w i e .  ’ 

________  _ _ (3155 5—5)

Najtańsze źródło do nabycia!
Części zapasowych do żui- 

winrek i kosiarek.
Na żądanie wysyła takowe podług nume 

ru po najniższych cenach lub przyjmuje do na­
prawy żniwiarki, kosiarki, i inno machiny Ma 1 
n a  składzie różne machiny rolnicze i sprzedaje 
takowe po najumiarkowańszy.h cenach.

Fabryka machin rolniczych 
K. Kwas*yiiskiego r

przy ulicy .Łyczakowskiej nu Słodowej L 4
we Lw ow ie. (3682)

WODA GORZKA 
n a t u r a l n a

trzymająca prym pomiędzy wseystJdemi wodami gorzkitmi, zawiera o 170 gr. stałych i sku­
tecznych części więcej ju k  Hunyady Janos, a o 260 gr. więcej ja k  P iilna i  FriedrichshaU.

WODĘ GORZKĄ MCTORIA aprobowałem i uznaję jej znakomitą i szczególnie pewną 
działalność. Ces rzecz, tajny radca, profesor uniwersytetu w Warszawie.

l>r. I>. L am b l.
, . W o d ę  K o r z k . 1  y l c t o r y  a  analizowałem chemicznie i skonstatowałem w 1050 częściach 606 

części stałych i skutocznyeii i uchodzi ta woda teraz słusznie jako n a j h a r d z i e j  e s e u c y o u a l u a  ze 
wszystkich znanych wod gorzkich. y .  M i l i c e r ,  magister chemii w Warszswie.

N a s t ę p n i e  zbadana pr/ez profesora Rosbob w Manchester, profesora Ulex z Hamburga, profesora Balio 
w Budapeszcie. Oceniona ' polecona przez profeso'a Duebeka, Auspitza, radcę sanitarnego Ósera, Lorinsera 
w W i e d n t l l .  profesora Oetingera, Ora W?_rs ‘bauera w K r a k o w i e ,  profesora Feig.a, dyrektora szpitala 
Dra Głowackiego, Dra Widmanua we L w o w i e ,  Dra Krizego. Dra Zaleskiego, Dra Kobylańskiego, Dra 
Kinderfreunda, Dra iiurcyusza w W a r s z a w i e  itd. itd

Najlenszy i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych i kiszkowych, uderzeniach 
krwi wskutek siedzącego sposobu życia itd., przeciw chorobom cery, piegom, wyrzutom i gruczołom.

W
Na składnie we wszystkich aptekach ł handlach w6d m i n e r a l n y c h .

U' W interesie pubiieznośei uprasza się zażądać w y r a ź n i e  .,Victoria woda gorzka11. (1552 11—15)

C ?. M * . ■ ■ W V .u akcyjny Bank Hipoteczny
postanowił udzielać

przy uliey Brackiej 158,
mając rozliczne stosunki w kraju i 
za granicą, zajmuje się umieszcza­
niem guwernerów, guwernantek i 
ben narodowości polskiej, francu­

skiej, angielskiej i niemieckiej. 
(Listy przyjmują się opłacone.)

(3138 3—3)
hL

Środki na włosy
wypróbowanej dobroci, zyskały powszechne u- 
znanie i zostały n a  wystawach o i i i z c z c K ó l*  
n i o n e  m e d a l a m i  z a s ł u g i ,  mianowicie:

F I L I P T O iN
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrctnom 
użyciu przywraca piękny, naturalny itolor. 
P i l i p U m ,  nie farbuj", lecz tylko odmładza 
włosy, które pod wpływom tego znakomitego 

środka odzyskują pierwotna barwę.
Cena flakonu 1 zł. 5u ct.

W A L E N T I N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu 
dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów 
pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięk­

nym włosem.
Cały flakon 3 zi. Dół flakonu 1 zł. i'0 et.

r . \ n v i ; i i S 4 i . \ v  i »l v n
przeciw  łup ieży .

Łupież jest objawem chorobliwego stanu 
skóry, a lekceważenie tej słabości sprowadza 
wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn 
jest tak znakomitym środkiem, że jeden flakon 
wystarcza na, całkowito usunięci" łupieżu i ko­
sztuje tylko 1 zł.

Woda ateńska
używa sio do zmywania głowy i włosów, od­
znacza sio przyjemnym i długotrwałym zapa­
chem, utrzymuje czystość skóry, włosom nada­
je elastyczność, i piękny połysk. Cena 80 ct

N I G R E T I N A.
Po ,liu giem doświadczeniu udało się mi wy­

naleźć wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor 
czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko­
dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.

Cena 1 zł.
I I  i lY  i ł \ T Y W ,  służy do pomalowania 
brody, nsdaje włosom miękkość i połysk, a 
przytem włoRów nie stłuszcza. Cena 50 ct.
O l e j e k  ( u n i n o w y ,  przeciw wypadaniu 
włosów. Cena 50 ct
Pom ada chinowa i ajpr^edniej*

wzmacnia włosy utrwala barwę i zapo- 
biega tworzeniu sic łupieżu. Ceua hO et.

l* o in « łcI ił l i t e w s k a ,  odznacza się bardzo
przyjemnym zapachem. Cena 50 ci. 

Nabyć można w aptekach: w Krakowie u 
P. Dylskicgo; w Stanisławowie u P. Steehera; 
w Tarnopolu u P. Jamrugiewicza.

Pierwszy zakład
chemiczno kosmetyczny i kumysowy

J . Ilu ia to wiozą
m a g is tra  fa rm acy i

i zaprzysięgłego chemika sądowego, we Lwowie

(662 1 7 -  V)

pożyczki na dobra ziem skie W 
|jj fakże w 5°0 Premiowanych Listach m 
U hipotecznych.

Pożyczki udzielone w 5°|0 listach hipotecznych,

ul. Kopernika 1. 3.

d kapitału po- w

H

zwrotne są w 79 półroczach  ratach, 
jj] Rata półroczna wynosi 3 3|10 °|0
m  życzkowego, z czego 30j0 przypadają na odsetki.

h 5°0 Premiowane Listy hipoteczne ,H]
pj wylosowane będą w przeciągu lat 40. Losowanie od-M

bywa się co pół roku.
[U| Za każdy wylosowany 5°|0 list hipoteczny wy-[U]

płaci Bank kapitał

Premią lO  procentową [H]
M to jest za l O O  zł. w. a. po 1 I O  zł. w. a.

Pożyczki w 6% Listach hipotecznych będą Jak LH_ o _ PM n —H a 1  __ ■ Idotąd i nadal udzielane.

5°|0 PremioAvane Listy hipoteczne
są, t«k jak 6 proet ntowe, uaj - łaście sz d o  l o k o w a n i a  k a p i t a ł a  i mogą 

1 według prawa z d. 2 lipea 1868, DP. XXX’rIH  Nr. 93. być użyto na lokow anie 
kapitałów funduszowych, nu lokowanie lypitatów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu stojących, na loko t;ania kapitałów pupilarnych, fideikomisowych i de­
pozytowych, tudzież, wskutek najwyższego postanowienia z daia 17 grudnia 1870, 
na zabezpieczenie kaucyj m ałżeńskich  wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje

służbowe i  wadya.
, Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych n.e może w żadnym 

razie przenosić sumy równoczesnych w ierzytelności hipotecznych, nie może być 
' wyższa nad dwudziestokrotną sumę ka.pitała akcyjutgo rzeczywiście wpłaconego.

Kupony płatn6 d. I marca i 1 'r re śu ia  każdego rc-ku, jakoteż listy hipotecz­
ne w y l o s o w a n e  o s t a t n i e g o  l u t e g o  i  o s t a t n i e g o  s i e r p n i a  każdego
roku, z których jedne i d r u g ie  me ulrg^jj żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez 
wszelkiego strą,,enia:
w e  L w o w i e ,  główna kasa R^rku hipotecznego i Filie tegoż w K r a k o w i e ,  

C z e r n i o w c a c l i ,  i  T a r n o p o l u ;  
w  W i e d n i u ,  Kantor wymiany bankowej ni/szo anstr. Towarzystwa eskontowego, 
w  l ł r a « l * e ,  Czeski Union Bauk, i Czeski Escompte B ank; 
w  B  r n i e ,  Filia Banku Anglo-aus.rya'kiego; 
w  L f n c u ,  Bank dla górnej Austryi i Gol no grodu; 
w  B e r l i n i e ,  8. Bleichróder; 
w  W a r s z a w i e ,  Warszawski 3ank dyskontowy; 
w  S o l n o g r o d z i e ,  Karol Steininger; 
w  G r a c n  Poldenegg & Czernacak; 
w  T r y e ś c  e ,  Fiha Union-Bunk ;
w B ie lsk * * *  Bielitz-Bialaer Handels und Gewerbe-Bank.

(3631 2— 3) (Przedruk nie będzie płacony )
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* Zmiana pomieszkania. ^

>

Hr. A. Berger
mieszka obecnie przy ulicy Karola 

(  Ludwika 1, 7, II piętro, nad składem 
(  fortepianów p- Balko, obok kamienicy j  
^ p. Stromengera, i ordynuje jak dawniej )  
/  od 3ciej do 5tej.
< Szczepienie dzieci krowianką od- _ 
i  bywam codziennie między 4 a 5, )
S J>la ubogich bezpłatnie. i

Również można dostać u autora ^ 
ózńłko dla młodzieży z rycinami 1 z ł. 7  
50 et. Broszurka o djfuryi 50 et. /

(3333 3 6) )
i v w w v  o w w w v t
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P o  c e n a c h  z n i ż o n y c h !

_  _ U fie  p o w i e r z c h o w n a  tylko sumien­
nie i r a d j  k a l i i  i e  przeprowadzona kuraeya c h o ­
r ó b  s i l i ł  i t y c z n y c h ,  jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a -  
hoW Ą zapew nia na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki M p c c y  a -
i h t a  d o  c h o r ó b  8 « t I I t t y c z n y c n  i skórnych, 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

• » .  K ( J S «  l ^ B K Ł
mieszkający przy nlicy Sobieskiego (nowa) licz. 1'? 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od 9tej do 
lszej przed, od 2giej do Btej po południu.

Bany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
fehay, zgubne skutki s a m o g w a ł t u ,  jak osłabienia 
nerwowe, i m p o t e n e y e ,  nasieniotoki, inklinaoye 
da suchot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre wy­
padki niepłodności — leczy bez h o l u  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c j i .  Zamiej­
scowym ndziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lśkarstwa w dyskrecjonalny sposób. ,2291 14—?)

i pracownia
o h ó w ł a  m ę s k i e ­
g o ,  d a m s k i e g o  i  
d i a  d s i e c i ,  z ma-
teryału zagraniez- ego 
i krajowego! Zamówie- 
uia wykonywa szybko 
i sumiennie podług naj- 1  
nowszej mody i po naj­

tańszych cenach: Nakład szewski

Franciszka Gawlika
u l i c a  S t r z e l e c k a  1. S . (2052)

Licytacja KOM.
W Lipnikach

w powiecie Moś- 
. ciskim  odbędzie się, 
fd n i a  3 * 3 c x e r w -
c a  r .  b .  licytacya  

koni pochodzenia angielskiego, tak o- 
gierów , stadnych klaczy, jako i m ło ­
dzieży, 4 sztuki pełnej krwi angielskiej 
10 sztuk pełnej krwi angielskiej 2
aafcuki pochodzenia oryentalnesro.

(3005 2 2) 1

Z a k ła d
wodoleczniczy (̂%aj

w  stacyi klim atycznej

„ Z a k o p a n e j
uroczej dolinie u podnóża Tatrów, zaopatrzony 
we wszelkie przyrządy postępowej hidroterapii, 
o t w a r t y  n a  sezon bieżący u d  Igo. 

czernca 1880 v.
Zarząd i k ierow nictw o lekarsk ie  objął w 

tyra roku specyalista  -> odolekarz

Dr. Wenanty Piasecki
były prezes Towarzystwa hidropatów ze 

Lwowa
który udziela  w szelkich bliż zych inform acyj, 
i ua żądanie posyła g ra t is  d rukow ane prospek 
tą zak ładu  Poczta w m iejscu. (3607 3 3)

ST a t u r a l n e
W « j »  a m  w

m ineralne

krajowe i zagraniczne
pod g w a r a n c y ą  świeżości i 

prawdziwości, poleca handel

St. Markiewicza
W e  L w o w i e ,  w  1 t y  u  k u  1. 4 3 .

 (2826 6—?)

ś w i e ż o  z a a s o r t o w a n y  H a n d e l
pod firmą

R . S c Ł S n  © eitSr.aydf
w e  L w o w i e ,  p in *  M a r y a c k i ,  poleca wszelkiego rodzaju

G a r n i tu r y  z  ro b o tą  ta p ic e r s k ą  i  s z m u k te r s k ą

W jm m  m  H rn ^ s ®
i  M a  t e r  j e  n a  M e lb ie

p o  oen sic li z n H o n ^ G l i !
Meble żelazne pokojowe i ogrodowe, jako też Meble z drzewa giętego

'jg& Ę T ' 5 ® « »  lii i  iT s a  H® <sst e r  « a  y  2  “ MKH
_________________________________       „ __ (3572 2 - 8 )
   P  o  e  e  i i  t< •• l i  z  n  i i  o  u  y  c  h  !

K A R C Z
ulica  Watowa I. -i we L w ow ie,

leczy wszelkie choroby skórce: wyprysk,
|  łu s  cz, liszaje, piersehuirę łuszcz żrący.
|  strupień świerzb, ospę, odrę itd. wszel­

kiego rodzaju uwr odzenia zołzowe i kił, we ! 
i ich skutki, tudzież skutki nadużycia

O rdynuje codz. od 8 - 1 0  i  3 — 4.
D la  iibogieli codziennie od 2 do 3 godz.

(Ewentualnie udziela ra ;y listownie.)

Poradnik 1  złr U© ent za egzemplarz.) — 
f  (3606 1 - ?  ) •
>® =    — — * 1

Jednym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet mn ej fo­
remna twarz może nas zachwycić, jeżeli znajdziemy płeć bez zarzutu. 
Ale także i ajregularniejsza piękność dopiero wtedy zasłuży sobie na 
pochwałę, jeżeli będzie czystą, lśniącą, i mł d/ieńczc świeżej płci Licz­
na ilość pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć ich 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć eż do późnej sta­
rości zapewnić, należy używać, przez wielu znakomitych mężów, a to 
pr<f Pyefiuch w Londynie, prof. Raspi. dr. Jiingera, dr. Rudnitza 
polecony, od 14 lat z nadzwyczajnym skutkiem przez tysiące używa­
ny b a l s a m  b r / o / o w y  L e i i g i e l a  Ten ulubiony kosmetyk 
uzdrawia w skutek szkodliwego bielidła, namiejętnośe-i, lub z powodu 
zbrzyd ą płeć, a nawet w skutek ospy oszpeconą twarz przywraca 

do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i zeschłą skórę znowu świeżą i gładką i i adaje 
jej przyjemny koloryt, na co głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że op 
rócz dr. Lengiela balsamu brzozowego i ie ma lepszego i niezawodniejszego sr- dka na 
upi -każenie i konserwowanie twarzy, s wier-dzili ci, którzy takowego używali. Cena dzba­
nuszka l złr. 50 ct —  We i wowie do nabycia w apt. Zygm  R u cb ra .  (2621 4—?)

-€ 3 -€ 3 -0 -0 0 -€ >  O  -G -O -O -O -

innych przyczyn

e t - % m y

v r -

■ ta»  Ts.oO®15’0^ ^ ^ .  f—

A la

... z a r ^\a f ro

StoW’ ^  t  
»* *

LS* ^ o I e c®

u U c ( l ,

JÓZEF PADEWSKI
w e Lrvow ie Rynek 1. 13 

poleca 
H E R B A T Ę  

c h i ń s k o  - r o s y j H l u t
Va kilo po 2, 3. 4 i 5 złr.
1/a kilo w ysiewków po złr. 1 20 

i. 1.60, jakoteź, w oryginalnym 
pakowaniu od najsławniejszej 
firmy rossyjsk-ioj

B r a c i I ,  i s .  h m  i  M o sk w ie
1 fnt. po złr. 3.20, 3 60, 4 i 4;60 

A L B M R T Y
‘/s kilo złr. 1 i 1.15.

JA M A IK A  B llM
‘/i fla. 1.75, 1.40,1.20, 1.1011 zł.

Zamówienia z prowincji zwrot­
ną pocztą nie licz; e opakowania.

(2703 12—?)
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Z i a . w l a L c i o m i e r i i e _

WYDZIAŁ WIELKI KASY OSZCZĘDIOŚCI
Bt»E. I  SEfc, SB 4 ; • » *  Sft .  O  SM .

na posiedzeniu dnia 29 kw ietnia 1880 r. odbytem postanow ił zniże­
nie stopy procentowej:

a) Od wszystkich dotychczasowych 6°/0 wkładek opłacać będzie Kasa Oszczęd­
ności, począwszy od Igo lipca 1880 r. 5°/0-

W kładki 6°/0 do Igo lipca 1880 r. nieodebrane, od tego dnia w stosunku 
po 5%  od 100 rocznie będą oprocentowano.

b) Dla pożyczek hipotecznych saTzyrnuje się stopa 7% , od 1 lipca 1880 r. je­
dnak az do dćlezej uchwały Kasa ,stronom % tytułu procentu 1 °/0 zwraeoć
będzie.

c) Od zaliczek na zastaw papierów wartościowych i od weksli zniża się stopę 
procentową od Igo lipca 1880 r. na 7% .

d) 01 pożycz k na zastawy ruchome w oddział > z»stiw:i;czy:a przy Kasie O-yzczęd- 
noś-i zitiia się stopę procentową od- i go lif-a  [880 toku ta  .10 °/0.

Uchwały te <# myśl § 10 statutu Kasy podaje do wiadomości.

!Dyreke-ya M asy i^SKCKędnoścI
m iasto K rak o w a ( § 3 7 5  3 - 5 1

K r a k ó w  dnia 5,.o mai a 1880 r.
*7. M . J a w o r n ic k i .  ■■ F r a n c i s z e k  S lę k .

L. Gstafiński i Sp.
te owo założona

C U K I E R N I A
3 Ł  w o w i e

p r * y  u l i c y  A a g i e l l o u a k i e j  1. 7 ,  p o l e c a

Wszelkie wyroby cukiernicze pierwszej 
jakości a najtaniej.

(2675 6—?)

c. k. iiiiłw oM y ląAyk i mcelmnik we 
L W O W IE ,  ul. K aro la  Ludwika Ucz. U 
róg micy S>ketuekiej., poleca szanownej p. 
T. Publiczności swój bogato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to:
S h tu  O k u l a r y  i c w i k i e r y  rozmaitego fasonu 

z lóżnorodnemi szkłami od 1 zł. począwszy i wyżoj. 
T T  ornetki ręczne w opra\vie rogowej, szyldkretowej. 

srebrnej, złotej, z perłowej macicy j słoniowej 
kośei.

1 T  ornety teatralne od h P in o k le  wojskowe od 16 
3 zł i wyżej. zł. i wyżej.

■Łalekowidzo od rB Jckskopy, perspektywy mv- 
® 2 zł i wyżej. -®- śliwskie.

M ikroskopy, lupy, szkła do czytania, kompsay 
i busole.

"■ barom etry  metalowe (Ane- ~B®arometry rtecie- 
roi.d.y) od 5 zł. i wyżej. - * * w e  od 4 zł. i wyż.

T ermometry rozmaite A  Ikoholometry po 2 50 
od 31’ ct. i wyżej ł * -  3 00 i 5 zł.

(KJacharomctry po 2.50 A  reom-try i manometry 
^  i 3.30 k-JA do kotłów parowych

Taśmy mirtriiLezc, wagi wodno, piony, ra.jscajgi, ca­
lówki (Zollstocko) i łańcuchy miernicze.

A  para,ty rotacyjne, maszyny do elektryzowania, 
- * * -  pudła stereoskopowe i obrazy, metronomy. 
'■"iistrumcKi.a meohaniezne, geodezyjne, matoraatycz- 
-®- nu i fizykalne w największym wyborze,

a u r  N ,  P rawy we wspomnianych artykułach 
przyjmuje się i obl i cza  j a k  naj tani i - j .

£St&~ Za- owici,ia z prnwineyi uslutac nia. się 
za zaliczką odwrotną poczną. Każdy osobiście kupi- ny 
aibo sprowadzony przedmiot odmienić można, jeśli nie 
odpowiedni w ciągu dni 14.

J. Neuhofer
c. k. uadworny optyk i m c-hauik we 
Lwowie, ulica K aro la Ludwika l«->z. O 

__________róg ulicy Sykst.fakiej.

iO’ .-i


